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Węgier!
,, W dniu dzisiejszym na- 

j ród węgierski obchodzi
swoje Święto Wyzwolenia, 

! Przesyłamy z tej okazji na­
szym przyjaciołom sportow- 

: j com Węgier najserdecż- 
• ■ nie.tsze pozdrowienia. Sport

węgierski Imponuje całemu 
H światu swą prężnością i 
ti dynamiką. Ma on piękne 
< tradycje I wielkie osiągnię-

cla w okresie powojen- 
i ’ nym, w latach władzy lu- 
ij dowej. Życzymy mu dal- 
Pi szych sukcesów.
li Na str. 4 znajdą Crytelnlcv 
,.j korespondencje z Budapesztu 

o najpopularniejszym sporete
U Węgier — piłce nożnej. ।
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Na paryskim spacerze Żbikowski (z prawej) do Ożoga: —* Patrz, patrz! Inga stosuje 
„Krzysiowi11 nowe , formy treningu przed crossem. rys. E. Ałaszewski
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WIELKI TANIEC MISTRZOWSKI

Niedziela bez szlagierów
1 । p r -

wyszły nici!

1 nadziei

0

turnieju FIFA

BMW&

Red. J. Lechowski 
telefonuje:

PLOVDIV, 3.4. (teł. wt.). 
Pierwszą część turnieju Junio­
rów mamy Już poza sobą. Ro­
zegrane w czwartek ostatnie me­
cze eliminacyjne wyłoniły pół­
finalistów. Wiochy, Węgry, Buł­
garia i niespodziewanie NRD 
walczyć będą teraz o miejsea 1 
— 4, o tytuł najlepszej drużyny 
w roku 1959.

Zakwalifikowanie się mło­
dych piłkarzy NRD do półfinału 
jest zaskoczeniem dużego kali­
bru: drużyna ta zaprezentowała 
się tu najsłabiej pod względem 
technicznym, a swój sukces 
zawdzięcza głównie grze siło­
wej. Tvm niemniej można lej 
pogratulować bojowości I... su­
kcesu. Piłkarzom NRD ułatwili 
zadanie zawodnicy polscy, któ­
rzy w czwartek przegrali z ni­
mi 1:5 (0:2), demonstruiac fut­
bol. wvzutv zunelnle z cech ty-
powrch dla tei dyscypliny spor­
tu. a wiec walki. Polacy grali

O O niezbyt udanych wstępnych kolejkach ł świątecznej 
■ przerwie piłkarze ligowi rozpoczynają w najbliższą nie­

dzielę właściwy taniec mistrzowski. To, co było dotychczas, 
tzn. dwie rundy rozegrane w marcu — to zaledwie przy­
grywka do prawdziwej batalii o punkty, której świadkami 
będziemy w kwietniu I pierwszej dekadzie maja br. W tym 
bowiem czasie rozegranych zostanie aż 6 rund mistrzow­
skich bez przerwy jedna po drugiej.

Jak ważny jest to okres w te­
gorocznych rozgrywkach zdają 
sobie sprawę zawodnicy, trene­
rzy oraz ich zapamiętali kibice. 
Która z drużyn zdoła w tych 6 
kolejkach, .użbierąć możliwie, 
największą Ilość punktów, któ­
ra usadowi się na dobre w czo­
łówce tabeli, będzie miała ła­
twiejszy żywot w samej koń­
cówce rundy wiosennej (na 
przełomie maja I czerwca) i w 
rundzie Jesiennej. I odwrotnie 
zespoły, którym nie powiedzie 
się teraz 1 którym zamiast ra­
dosnych promieni wiosennego 
słońca przyświecać będzie w 
dalszej drodze przysłowiowa 
czerwona latarnia", jak w o-

Po świątecznej przerwie piłkarze wznawiają
gowe. Fot. „PS"

rozgrywki H- 
E. Warmiński

W Dortmundzie

do ósemki finalistek
DORTMUND, 3.4 (tal. włj. Zgod­

statnim wagonie każdego po­
ciągu, nie bardzo mogą liczyć 
już na późniejsze sukcesy.

Lepiej więc zabezpieczyć so­
bie teru odpowiedni zapu 
punktów, bo później wartość 
każdego z nich wzrastać będzie 
coraz bardziej w miarę zbliża­
nia się końca tegorocznych roz­
grywek. Z tą myślą wyjdą w 
niedzielę na boiska wszystkie 
drużyny ekstraklasy, a szcze­
gólnie jedenastki Pogoni Szcze- 
eln, Ruchn, Wisły 1 Crieorll, a 
więc te, które po 2 kolejkach 
okupują dolną ćwiartkę tabeli z 
minimalnym, względnie żad­
nym, dorobkiem punktowym.

tu a wiec walki. Koiacy gran o.a ihi, 4goa-
bolaźliwle i osnale. sprawiając 
na boisku wrażani© spi^c^cn świata w ping-por-’na boisku wrażenie
królewiczów, bądź rozkapryszo­
nych primabalerin.

A ponieważ w czwartek za­
wiódł również faworyt grupy I 
— Czechosłowacja, ulegając 
Francji 0:1, zespół NRD wysko­
czy? wbrew przewidywaniom na 
1 miejsce.

W sobotę. 4 kwietnia, rozegra­
ne zostaną spotkania półfinało­
we: w Sofii Bułgarią grać bę­
dzie z NRD. a w Dymitrowie 
Wlocł 7 spotkają się z Węgra­
mi.

A oto wyniki ezwarfkowyclł
epotkań i końcowe tabele 
grupach:

Grupa l: NRD — Polska 8:1 
CSU — FraHoJa 0:1 (0:0). , 
1. NRD 4:1
1. CSR 3:3
1. Francja 0:3
4. Polska 1:4

świata w plng-pongu przegrały 
swe mecze. Lida uleqla Chince
Chlu Chunq-hui 0:3 (12:21, 10:21. 
6:21) a Szmidtówna Japonce Nan­
ba 0:3 (5:21, 14:21, 18:21). W tym 
drugim apotkantu, począwszy od 
połowy drugiego seta Polka przy­
zwyczaiwszy się do etylu Azjatki 
stoczyła chwilami porywającą rów­
norzędną walkę.

Do pierwszej ósemki kobiet we­
szły wlec! Haydon po zwycięstwie 
3:2 nad Choe Kuon-Ja (Korea),

Chlu Chunq-huf (Chiny), Simon (Da 
nla) wygrywając 3:0 z Mathe (Wę­
gry). Matsuzakl (Japonia) gromiąc 
3:0 Blro (Rum). Koclan zwycięża­
jąc 3:1 Best (Anglia), Nanba (Jap.), 
Lantos-Farkas (Węgry) wygrywa­
jąc 3:0 z Kunz (NRD) oraz Equchi 
(Jap.) po zwycięstwie 3:0 nad Cho 
Kyung-cha (Korea).

W rozegranej koło północy grze 
deblowej para polska Kuslńskf — 
Callńskl zwyciężyła debe! belqll- 
ako-czechosłowackl Roland — Mi­
ko 3:2 (21:10, 14:21, 21:12, 20:22, 
21:17).

(POTKANIE BENIAM1NK0W 
WAŻNI DLA POGONI

Pogoń, mająca na swym koncie 
tero zdobytych punktów, przyjmu­
je na swym boisku drugiego be- 
nleminke I tlgl radlińskiego Gór­
nika. Jeżeli nie da mu rady, atracl

na ustach sportowego Paryża

PARYŻ, 3.4. (teł. wl.). „Polacy 
są faworytami XXII biegu 
przełajowego Humanite" — pi- 
sze niemal cala prasa francuska. 
Międzynarodowy przełaj, orga­
nizowany wspólnie przez Fede- 
ration Franca ise d'Athletisme i 
Federation Sportive et Gymni- 
ąue du Travail, już od kilku 
dni jest tematem pism codzien­
nych i sportowych, có najlepiej 
świadczy o olbrzymim zainte 
resowaniu tą imprezą. Dla przy, 
kładu — mistrzostwa świata 
młodzieży w szermierce zapo-
wiadaly

Nasz specjalny wysłannik red. L Cergowskl donosi:

zaledwie niewielkie
i notatki i to dopiero w przed- 
1 dzień zawodów.

Polacy są faworytami, mimo 
startu elity biegaczy Związku 
Radzieckiego. Ekipa ZSRR ba­
wi w Paryżu już od środy, na 
sza drużyna wylądowała na lot­
nisku Le.Bourget w czwartek 
po południu w dobrych humo­
rach i dobrym samopoczuciu. 
Zawodnicy poszli trochę odpo­
cząć po podróży, a trener Ta­
deusz Kępka odpowiadał w ho­
telu „Ronseray" na niezliczone 
pytania dziennikarzy francu­
skich.

W piątek rano ukazały się 
efekty tej rozmowy — obszerne 
artykuły o naszych biegaczach 
„Krzyszkowlak, Zimny, Chro­
mik LOżóg — każdy, z tyoh 
czterech Polaków może wygrać 
Gross Humanlte" — taki jest 
ogolny ton prasy francuskiej. 
Nazwiska Polaków (zupełnie 
prawidłowo napisane) dominują 
w tytułach.

Czwartkowy wieczór nasi za­
wodnicy poświęcili na lekki 
trehmg, a następnie w towarzy­
stwie pani Ingi Krzyszkowiako- 
wej zwiedzali Paryż. W piątek 
odbyli normalną zaprawę na 
stadionie Vincennes, opodal 
trasj’ niedzielnego biegu. Wszy­
scy czują się dobrze i zgadzają 
się z ogólnymi nastrojami roz-

wielu artykułów, choćby tylko 
dlatego, że bieg odbywa się 
przecież w Paryżu. Od kilku lat 
organizatorami crossu są Lekko, 
atletvczna Federacja Francuska 
I FŚGT, od kilku lat każdej 
wiosny sprawa absencji czoło­
wych biegaczy francuskich sta­
je się przyczyną powszechnej 
dyskusji.

Powód tej absencji jest prosty, 
a zarazem paradoksalny. Bie­
gaczom francuskim zabraniają 
startować współorganizatorzy, 
czyli federacja lekkoatletyczna i 
jakichś bliżej nieokreślonych 
powodów politycznych; Wszyscy 
się z tego śmieją, ale Francuzi 
nie startują.

Cross Humanlte odbywa się od 
dokładnie 39 lat 1 z roku na rok 
obejmuje swym zasięgiem co rai 
liczniejsze rzesze sportowców." Nie­
dzielny XXII biec zgromadzi na 
starcie przeszło 30 tys. zawodników. 
Impreza rozpoczyna się 9.15 w lasku 
Vineennes, jako ostatni pobiegnę 
goście z całej Europy biegiem na 
10 km o godz. 10.30. Łącznie erosa 
Humanlte obejmuje 23 biegi: dla 
chłopców 1 dziewcząt, urodzonych 
w latach 4«—47. dla młodzików, dla 
juniorów, dla weterantów do 50 
lat I oldboyów, którzy przekroczyli 
tę granice wieku, międzynarodowy 
bieg zawodników związkowych na 
0 km mężczyzn I 2,5 km kobiet, 
oraz dwa biegi główne dla kobiet 
na 2.5 km oraz mężczyzn na 10 km.

Dla nu najbardziej Interesu­
jące jest, czy Krzyszkowlak 
zdoła obronić 1 miejsce zdobvto . 
w ub. r. a jeśli nie, to kto ma 
odbierze palmę pierwszeństwa, 
Gdyby doszło do takiej ewen­
tualności — mamy nadzieję, żo 
będzie nim również Polak.

Nowa kadra olimpijska w boksie

strzygnięcia batalii 
korzyść.

— Kto wygra? - 
trenera Kempkę.

na ewoją

zapytałem

— Polacy — odparł bez na­
mysłu.'"— Zajmą trzy pierwsze 
miejsca.

Wśród startujących brak 
Francuzów, Zwraca to powsze­
chną uwagę, jest przedmiotem

F * i ich klubowi trenerzy

W piątek - w - gmachu Pol­
skiego Komitetu Olim­
pijskiego przy ul. Fra- 

scati 4 odbyło się posiedzenie 
Komisji Sportowej PKO1 ze

speejalnym uwzględnieniem 
spraw . związanych z boksem. 
W obradach Komisji, której 
przewodniczył dyr. Teodor Do­
łowy wzięli także udział przed­
stawiciele PZB — wiceprezes 
Tadeusz Pasturczak, trener Fe­
liks Stamm, kapitan sportowy 
Stanisław CendrowskL przewod­
niczący Wydziału Szkoleniowe­
go red. Tadeusz Miedzianowskt 
i sekretarz Stanisław Czuper- 
ski.

Referat, będący niejako pod­
sumowaniem działalności władz 
naszego pięściarstwa w I kwar­
tale br. wygłosił kapitan PZB 
— Stanisław Cendrowskl, który 
dokonał zarazem przeglądu ak­
tualnej formy czołowych pię­
ściarzy, pretendujących do re­
prezentowania naszych barw na 
mistrzostwach Europy w Lucer­
nie. W sprawozdaniu tym padło 
wiele słów krytyki pod adresem 
trenerów, którzy z wyjątkiem 
dwóch — Szczepana ż Wrocła­
wia i Biangi z Gdańska, nie 
nadsyłają meldunków o formie 
poszczególnych zawodników.

Z ramienia PKOl koreferen­
tem był dyr. Julian Neuding, 
który m. In. stwierdził, że na­
kreślony wspólnie przez PZB 1 
PKOl plan szkoleniowy nie zo­
stał w pełni wykonany. Np. nie 
doszedł do skutku obóz przed 
meczem z NRF, jak również 
zgrupowanie przed Jugosławią 
nie zdało egzaminu, a to choćby 
z tego powodu, że tok przygo 
towań zakłóciły, odbywające sią 
w tym czasie rozgrywki ligo-

Sezon tenisowy otwarty! Wielbłdeli białej piłki czeka w tym 
roku bogaty sezon. rot. „PS" m. szymfcowakl

(2:0).

Grupa II: Wtoehy — Rumunia 
1:1 (0:1).

Anglia — Grecja 4:1 (0:0).
1. Włochy 
2. Rumunia
3. Grecja
4. Anglia
5. Turcja

Grupa III: Bułgaria —Jugosławia 
4:0 (3:0).

NRF - Holandia 1:0 (1:0)
1. Bułgaria
2. NRF
3. Holandia
4. Jugosławia

Grupa IV: Węgry — Austria 0:0. 
Hiszpanią — Luksemburg T:0 (7:0).
Ł Węgry 
i. Hiszpanią 
t Austria

10:3

1^1

Dortmundzie - pingpongowych mł-Taeko Nanba to jedna z faworytek, rozgrywanych w —...-------  
.strzostw świata. W piątek sympatyczna Japonka, pokonała po zadętej waleo - naszą ■ zawody 

niczkę Szmidtównę.
Z piłkarskiego tantłefT TIFA dla Junioróww SofiL Na zdjęcia fragment spotkania Bułga­

ria — Holandia zakończony :zwydęstwem^ gospodarzy-3:1.
wt. aw-
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Meldunki z całej Polski KIEROWANIE SPORTEM
przed niedzielną kolejką ligi
Powinno wreszcie „wyjść"

7 W Legii ruch. Jak oświadczył 
klubu — płk. Potorejko. no- 

trener wojskowych, Jugosło­
wianin Bobek, z miejsca zakasał 
rękawv. Po obejrzeniu towarzy­
skiego’ spotkania Legli z Polonią 
w pierwszy dzień świąt, wieczo­
rem wyjechał do Krakowa, aby ob­
serwować w akcji niedzielnego 
przeciwnika — Cracovlę.

Przed meczem z „pasiakami" 
Legia trenowała ostro. Bobek wie­
le czasu poświęcał na ćwiczenia

Minęły święta. Skończyła się „ulgowa taryfa", dla ligowców, grających w meczach to­
warzyskich. Ekstraklasa rusza znów do boju o mistrzowskie punkty. Dla wszystkich kibi­
ców ważne będę Informacje jak przygotowywali się piłkarze do trzeciej kolejki spotkań.

dobrym poziomie, a zespoły 
dzielą się, Jak w ub. roku 
strzowekiml punktami. Trener

mi-

Zwycięzcy konkursu 
pospieszcie się I

WSZYSTKIM zwycięzcom 
konkursu Polskiego Komi­
tetu Olimpijskiego 1 „Przeglą­

du Sportowego” przypominamy 
o konieczności jak najszybsze­
go porozumienia się z PKO1 
w sprawie załatwienia wszel­
kich formalności paszporto­
wych. Do taj chwili zgłosiło 
się pięć osób: zdobywca I na­
grody — Jak Już pisaliśmy — 
wybiera się do Rzymu 1 ma Je­
szcze ponad rok na załatwienie 
formalności, zdobywcy II 1 III 
nagrody Już załatwiają formal­
ności przed wyjazdem na Mi­
strzostwa bokserskie £ur<py 
w Lucernie, jeden z czytelni­
ków, który wygrał wyjazd do 
Hamburga na meca piłkarski 
NRF — Polska — ale ma u- 
mlaru wyjechać l już otrzy­
ma! w golówee równowartość 
kosztów tej wyeleezki. Wresz­
cie zgłosił ehęć wyjazdu do 
Budapesztu na szermiercze mi­
strzostwa świata — zdobywca 
XI nagrody.

Prosimy pozostałą dziesiątkę 
zwycięzców naszego konkursu 
o pośpiech. Formalności pasz­
portowe trwają dość drugo. 
Przypominamy adres Polskie­
go Komitetu Olimpijskiego: 
Waiyzawa, ul. Prasćatl 4.

Rugblścl Belgii 
przyjeżdżają do Polski

RUGBIŚCI wygrali Jesaeao jed­
ną bdtallę o epopularyzowa- 
pie tej dyscypliny aportu w na- 

pzym kraju. Po długich Pertrak­
tacjach PZP * Komitetem Organi­
zacyjnym XII Wyścigu Pokoju u- 
Brskano zgodę na rozegranie 
przed zakończeniem etapów w 
Chorzowie 1 Warszawie spotkań 
g narodową drużyną Belgii. 
Plemvaze z nich odbędzie się na 
Stadionie Śląskim w dniu 14 ma­
ja br. 1 wystąpią w nim reprezen­
tacje obu krajów ' w oficjalnym 
spotkaniu międzypaństwowym. W 
dwa dni później w Warszawie ze­
społy Polaki 1 Belgii rozegrają 
mecz pod firmą Wnremwa — 
Bruksela. _ . _ , __ _

Przed kilkoma dniami Belgowie 
potwierdzili swój przyjazd podając 
równocześnie pełny skład ekipy. 
Do Polski przyjedzte 23 zawodni­
ków, a mianowicie: Henkee, Boiu- 
cher, Schots, Degand. De Readt, 
Ceulemans, Vań "WassenhovenF 
Rondlat, Gerard, Rennon, Pieren, 
Tew, Gourlei Bnljot, Laerolz, De 
Rldder, Lacńurt, Verbbuwe, Decu- 
pere, Van Vaerenberg, MIspelaere, 
'Hoste 1 Planche. Zespołowi towa­
rzyszyć będzje dwóch 'przedstawi­
cieli Narodowego Instytutu Sportu 
w Brukseli zaproszonych przez 
GKKF oraz ff osób przyjeżdżają­
cych na własny koszt.

Belgowie prjyeyłają do Polaki 
nie najmłodszy Już zespół. Prze­
ciętna wieku belgijskich rugbl- 
stow przekracza bowiem 2P lat, a 
są wśród nich również 1 tacy, któ­
rzy dawno Już przekroczyli 30. 
Najstarszym zawodnikiem zespołu 
jest 36-letni wiceprezes Belgijskiej 
Federacji Rugby p. Mlspetswe. a 
najmłodszym 18-letni. Róndlat. P.te. 
czą rzadko spotykaną . w Innych 
dyscyplinach sportu Jest udział w 
reprezentacyjnej drużynie przed­
stawicieli władz Związku. •• Obok 
MIspelaere w barwach Belgii- wy­
stąpi również Sekretarz Giwiaral- 
nv Związku 30-letnl Lactw.

Drużyna polska bezpośrednio po 
rozegraniu spotkań z Belgami 
wyjeżdża do Bukaresztu na orga­
nizowany po raz pierwszy między­
narodowy turniej o „Puchar Zwy­
cięstwa" który odbędzie się w 
dniach 21—24 maja br. Startować 
w nim będą reprezentacje Rumu­
nii. CSR, NRD 1 Polski., Turniej 
ten będzie poważnym egzaminem 
naszej reprezentacji, będąc zara­
zem sprawdzianem naszych umie­
jętności przed wrześniowym tur­
niejem międzynarodowym, który 
Odbędzie się również w Bukaresz­
cie w ramach obchodów 35-lecla 
istnienia Rumuńskiego Związku 
Rugby. (Ł)

w rękach aktywu społecznego

Indywidualna z zawodnikami oraz 
na zaprawę kondycyjną.

Kierownictwo klubu uważa, ta 
po słabszym meczu z Polonią By­
tom 1 pechowej wizycie w Gdańsku 
mecz z Cracovlą powinien wresz­
cie „wyjść". W niedzielę Legia wy­
stąpi przeciwko Cracovii w nastę­
pującym składzie: Fołtyn, Kosta- 
nlak, Grzybowski, Wożniak, Strzy- 
kalskl, Zientara, Gadecki, Brych­
czy, Szmidt, Pędzloch, Nowak.

Gwardia osłabiona
Gwardziści mają miny niewyraź­

ne, a w kierownictwie klubu panu­
je zdenerwowanie. Nie dość, źe for­
ma chłopców nie dopisuje — po­
wiedział trener Foryś — to Jesz­
cze, Jak na złość, drużynę prześla­
dują choroby 1 kontuzje.

Na czwartkowym treningu była 
nieobecna blisko połov;a piłkarzy 
z pierwszego garnituru. Czasowo 
wyłączonych z gry mają zastąpić 
zawodnicy rezerw.

— Jal: będzie z WlełąT Zagad­
nęliśmy niepoprawnego optymistę 
Tomka Stefanlszyna.

— Nie z takich sytuacji wycho­
dziło ii* obronną ręką, Gwardia 
potrafi płatać figla wtedy, gdy afę 
na nią najmniej liczył (zm)

„Strzelać z daleka" 
zadanie ŁKS w Gdańsku
ŁóDt, 84 (teł. wł.), Jeden kto 

pot ŁKS ma prawie poea sobą. Bez 
specjalnych zgrzytów odbyło s!« 
wprowadzenie do drużyny młodego 
zawodnika Samy. Pogodzili się z 
tym faktem nawet cl, którzy naj­
wierniej bronili utrzymania „żelaz­
nej Jedenastki". Ale przed wyjaz­
dem do Gdańska wyłonił się nowy 
problem.

— Jak przebrnąć tam przez sa- 
goaxcaony las nóg, w którym azue- 
gólnlś trudno ominąć, taką prze­
szkoda, jak Korynt, by napastnicy 
ŁK8-tl mogli dojść do wygodnej 
pMtycJl strzałowej? Łodzianie mają 
więc otrzymać od swego trenera 
Króla polecenie unikania wszel­
kiej „zabawy" na polu karnym 
przeciwnika 1 strzelania z każdej 
pozycji, nawet bardziej odległej 
od bramki.

ŁK3 zamierza powiększyć w 
Gdańsku swój dorobek punktowy; 
zależy mu szczególnie na uplaso­
waniu alę w bieżącym sezonie w 
czołówce ekstraklasy, bo tylko ta-

zlerskl, Wieteski (lub Każmler- 
czak), Szymborski, Soporek, Kowa- 
lec. (M. W).

Ruch bez napadu
KATOWICE, 3.4 (tel. wł.). Jeszcze 

w poprzednim sezonie ligowym 
spotkanie Ruch — Polonia Bytom 
było Jednym z najważniejszych 
wydarzeń piłkarskich na ńląsku. 
W tym roku zainteresowanie nieco 
apadło, głównie z winy drużyny 
chorzowskiej. Ruch obniżył swe loty 
I—jak mówią złośliwi—z doskonałej 
ongi drużyny została tvll«j bar 
dzo dobra nazwa. Dzisiejszy Ruch 
nie ma zupełnie ataku. Linia ofen­
sywna drużyny — to Obecnie tyl­
ko dwa nazwiska — Lerch 1 Cie­
ślik. Czy cl dwa! piłkarze, którzy 
w dodatku leczyli • ostatnio kontu­
zje 1 mało trenowali, wystarczą na 
sforsowanie defensywy Polonii? 
Sympatycy Ruchu bardzo w to 
wątpią.

Polonia zagra bez zdyskwalifi­
kowanego Tramplsza, którego za­
stąpi Pogrzeba. Drugi kandydat 
na zastępcę Tramplsza — Pilot do­
znał w święta kontuzji kolana 1 
został na dłuższy czas unierucho­
miony.

Na Śląsku przeważa - opinia, Iż 
faworytem niedzielpego meczu w 
Chorsowie Jest Polonie, Ponieważ 
Jednak mecze między lokalnymi 
rywalami kryją w sobie dużo nie­
spodzianek, dopuszcza si* ewen­
tualny remis. Zwycięstwo . Ruchu 
byłoby dużym sukcesem tej dru- 
żyny, *

Czy górnikom z Redlina ełuży 
morskie powietrze? Beniaminek ii- 
g! Jest w doskonałym nastroju 1 
wierzy, ta przywiezie ze Szczeci­
na co najmniej 1 punkt.

Górnicy segreją w Szczecinie w 
normalnym składzie t Nledźwlec- 
klm, Kuboczem 1 Krawczykiem, 
którzy ńa meczu s Wisłą doznali 
lekkich kontuzji.

Sympatycy Górnika Zabrza nia 
bardzo wierzą w zwyclęślwo nad 
Polonią Bydgoszcz. Mają Jednak 
nadzieję, Iż Górnik zagra ca po­
ziomie, odpowiadającym Jego mo­
żliwościom.

Drużyna trenowała w ostatnich 
dniach solidnie i do Bydgoszczy 
wyjechała w kompletnym składzie

być odwrotnie. Dwuf rontowy po­
jedynek krakowsko - warszawski, 
zdaniem kibiców krakowskich, 
musi zakończyć się remisowo, to 
znaczy, że albo Jedna drużyna wy­
gra a druga przegra, albo obie 
uzyskają rezultaty nierozstrzygnlę-

Oczywiście większe szanse na 
zwycięstwo przyznaje się Wiśle. 
Jakkolwiek jej przeciwnikiem Jest 
lider tabeli, to jednak wiadomo 
ogólnie, że gwardziści nie repre­
zentują obecnie formy uzasadniają­
cej tal; wyaoką lokatę. Ponadto od 
lat wiadomo w Krakowie, że Wi­
sła gra „w kratkę". Po dobrych 
meczach następują zdecydowanie 
słabe Itd. A na niedzielę ma przy­
paść ten dobry...

Wystąpi do niego Wisie s Bud­
ką w linii obrony. Budko trenował
sam boisku w okresie świąt
podczas, gdy Jego koledzy bawili 
na Węgrzech.

Skład Wisły na mecz niedzielny 
wyglądałby więc następująco: Leś­
niak, Monlca, Kawula, Budka. 
Snopkowakl, Michel, Machowski, 
Kotaba, Adamczyk, Rogoża, Koś­
cielny II.

Cracovla wyjeżdża do Warszawy 
w następującym zestawieniu: Sztu­
ka (Michno). Malarz, Durnlok. 
Szymczyk, Janczyk, Gołąb, Krasny, 
Pasternak, Procak, Manowakl, Kas­
przyk. Wraz z drużyną wyjeżdża 
specjalnym pociągiem około pół 
tysiąca najwierniejszych jej kibi­
ców.

SŁ Habzda

Podniecenie w Bydgoszczy
Wszyscy liczą na remis 

i «.Norkowsklego

ka pozycja nie eliminuje go' z 
udziału w rozgrywkach o Puchar 
Europy. Wyjazoy zagraniczne zaw­
sze były atrakcją, stąd wypływa 
1 ten doping do uzbierania w run 
dzle wiosennej Jak najwlękazej 
Ilości punktów. Wystąpi on prze­
ciw Lechll w następującym zesta­
wieniu: Bem, Walczak, Szczepań­
ski, Stuzio, Jańczyk, Sarna,

Kraków liczy 
na dobry mecz Wisły

KRAKÓW, 3.4 (tel. wł.). W pod- 
wawsiskim grodzie penu.te ogólne 
przekonenle, źe kolejność tutej­
szych drużyn w tsbab mlslrzow- 
eklej I ligi ulegnie w niedzielę 
zmianie. Obecnie Cracovla wyprze- 

Je-I dza Wiatę, w poniedziałek powlnpo

BYDGOSZCZ, 3.4 (tal. wW. W se- 
szłorozznych rozgrywkach występ 
Górnika Zabrze zgromadzał na sta­
dionie bydgoskim rekordową Ilość 
widzów (ok. 20 tys.). Mimo, ta pił­
karza Zabrza obecnie nie oelągnę- 
11 Jeszcze szczytowej formy, są oni 
1 dziś silnym magnesem dla sym­
patyków piłki nożnej nad Brdą, 
tym bardziej, te gospodarze osta­
tnimi wynikami zdobyli sobie 
większe uznanie.

Ogólnie przypuszcza etę. te nie­
dzielne spotkanie będzie stata ne

Fol „P8" K WarmlńaM

WIELKA SZANSA POLONII BYDGOSZCZ
DOKOŃCZENIE ZE STR. I 

kredyt zaufania swych ktbleów ! w 
następnych spotkaniach nie może 
Hczvć na tak gorącydoplng, Jak 
w roku ubiegłym. Wyobrażamy 
sobie napięcie, panujące przed tym 
jneczem w Szczecinie. ,.

Pogoń ma dobrych kibiców, ale 
hle zawsze panujących nad nerwa­
mi 1 zbyt wymagających w stosun­
ku do swych pupilów, Jak to było 
w święta po przegranym meczu z 
Węgierskim vasutasem (wygwizda­
na drużyna i JeJ trener). Ą szcze­
ciński beniaminek niewiele Jeszcze 
umie. Trzeba, żeby to zrozumieli 
lego nerwowi kibice, Jak również 
I to, te niewłaściwy stosunek wi­
downi do własnego zespołu nie po­
maga, a wręcz przeszkadaa w 
stopniowym podnoszeniu Jego for­
my do poziomu innych drużyn li­
nowych. _

W niedzielę Jednak Pogoń nie 
inoże sobie pozwolić na stratę 
punktów. Górnik zaś będzie zado­
wolony, jeżeli wyjedzle ze Szcza- 
tlna z cennym dla niego remisem.

ROSNĄ SZANSE WISŁY
W podobnej sytuacji Jak . .Pogoń 

Jest 1 krakowska Wisła. Jej kibi­
ce po prawdzie nie demonstrują 
Jeszcze przeciw podopiecznym tre­
nera Kosy, ale oni. truchleją, o losy 
Czerwono-białych. Warszawska 
'Gwardia lubi bowiem dobrze’ za­
grać na wyjaździe, a jeżeli Już nie 
zbyt ładnie dla krakowskiego oka, 
to w każdym razie skutecznie. Wyj­
dą gwardzistom 2—3 celne strza­
ły. a drepczący w miejscu napad 
Wisły nie będzie w stanie odrobić 
'zaległości i wiślacy mogą nie­
prędko uwolnić się z końca tabe­
li, ponieważ za tydzień czeka ich 
trudny wyjazd .do Zabrza. .. Pónie-. 
waż — Jak się dowiadujemy. — 
Gwardia wystąpi’ w Krakowie w 
'osłabionym składzie, szanse Wisły 
%ą duże. . . ,

POLONIA FAWORYTEM 
W „HERBACH" SLĄSKA

wyjątkowo rtabo. lej młodzież nie 
chwyciła Jeszcze ligowego rytmu, 
a Cieślik, Suazczyk 1 Wyrobek nie 
mogą sami udźwignąć na swych 
barkach eałego ciężaru gry. W 
dotychczasowych meczach (z Le- 
chlą 1 ŁKS) Ruch reprezentował 
słabiutką formę 1 atol pozornie na 
stracónej pozycji. Ale JeJ najbliższy 
przeciwnik. Polonia Bytom, nie czuje 
się bynajmniej pewny zdobycia 
obu, punktów. Z rywalem zza mie­
dzy Ruch potrafi zagrać, potrafi 
zaskoczyć 1 formą i odpowiednią 
taktyką. Nie zdziwimy się też wca­
le, jeżeli w niedzielę dojdzie w 
Chorzowie do podziału punktów, 
nie wykluczona też Jest nlespo-' 
dzlanka w postaci sukcesu, gospo­
darzy. Ale ta ewentualność Jest 
możliwa tylko wówczas, kiedy atak 
Ruchu będzie wreszcie strzelał, a 
Szymkowiak w bramce Polonii bę­
dzie przeżywał swe słabe ’ dńl ze 
świątecznej wyprawy na Zachód-. , ,

KADROWICZE POD LUPĄ
Ostatnia z dolnej ćwiartki — 

Cracovla wybiera się do Warsza­
wy, aby tu stawić czoła legioni­
stom, trenowanym Już przez Jugo­
słowiańskiego internacjonała Stle- 
pana Bobka. I jakkolwiek sympa­
tyczny Jugosłowianin nie nauczył 
przez 10 dni swych podopiecznych 
grać na poziomie macierzystego 
Partyzanta, a co najmniej strze­
lać bramki, jak ongi on aam, to 
Jednak panuje w stolicy opinia (ni­
czym nieuzasadniona zresztą). It 
debiut Bobka będzie udany. Ale 
i sam Bobek nie pomoże. Jeżeli 
napastnicy Logii będą w meczu z 
Cracovią strzelali tak samo niecel­
nie, Jak w. poprzednim spotkaniu 
,z Lechlą, wówczas na nic się zda 
przygniatająca przewaga w polu i 
kilkanaście dogodnych sytuacji 
podbramkowych.

Cracovla dysponuje bowiem do­
brą linią defensywną, a Durnlo- 
kiem na stoperze oraz utalentowa­
nymi bramkarzami Sztuką lub Mi­
chno. Przy ambitnej 1 mądrej tak­
tycznej grze ..pasiaki" są w stanie 
zaryglować dostęp do własnej 
bramki 1 uratować jeden punkt.

Przed ciężkim egzaminem stąje Nie chcielibyśmy tylko, aby gra na 
-(również chorzowski Ruch. Drużyna stadionie WP zakończyła się tak 
Cieślika wystartowała w tym roku | brzydkim incydentem, Jak wiosną

ubiegłego roku I dlatego apeluje­
my do zawodników obu drużyn o 
zaniechanie złośliwych, zamasko­
wanych fauli, psulących z miejsca 
atmosferę na boisku i na widowni.

W .meczu warszawskim będą 
obserwowani dokładnie kadro- 
wicze: Zientara, Brychczy, Woż­
niak, a -szczególnie Stnykalskl. 
Popularny Marcel nie rezygnu­
je,, jak sam oświadczył z powro­
tu do drużyny narodowej. Do­
brze przygotował się do sezonu, 
a W pierwszych meczach zade­
monstrował formę, nad którą 
kapitan związkowy nie powi­
nien przejśćdo porządku dzien­
nego.

Pąza wymienionymi zawodni­
kami; kpt zw. Krug będzie miał 
możność stwierdzenia przydat­
ności do kadry innych wybijają­
cych się graczy : Szymczyka, Ma- 
IBna (z Cracovii), Szmidta, No­
waka i Gądeckiego (z Legii).

CZEKAMY
NA NOWEGO LIDERA

Do omówienia pozostały nem Je­
szcze dwa mecze I-llgowe: Lechia 
— ŁKS 1 Polonia Bydgoszcz — 
Górnik Zebrze,. a więc drużyn, z 
których 2 mogą z. powodzeniem 
wyjść po trzeciej kolejce na pierw­
sze miejsce w tabeli. Szanse te 
mają zwłaszcza Polonia Bdg. 1 ze­
szłoroczny mistrz Polski ŁKS, Do 
osiągnięcia. tego potrzebne są Im 
zwycięstwa nad niedzielnymi ry­
walami Górnikiem Zabrze względ­
nie Lechlą 1 trochę szczęścia w po­
staci straty chociażby ‘ Jednego 
punktu przez Gwardię w Krako­
wie (co przy niezadowalającej do­
tychczas formie „harpagonów" 1 
osłabieniu ich składu Jest zupełnie 
możliwe).

Okazja nadarzająca się Polonii 1 
ŁKS-owl. powinna- dodatnio wpły­
nąć na poziom spotkań w Bydgosz­
czy i Gdańsku, ale której z tych 
drużyn uda się sztuka, trudno dziś

- powledzleA. Jedenastka Korynt», 
tego wytrawnego mistrza defensy­
wy. Jest w stanie nie dopuścić atak 
ŁKS-u do skalania swej nietkniętej 
Jeszcze bramki i jeżeli sama nie 
zmusi łodzian do kapitulacji, tó 
tradycyjny remis między tymi dru­
żynami, wyjdzie tylko na dobre... 
Polonii Bydgoszcz.

A za tym bydgoszczanie stoją 
przed wielką szansą, jakiej nie 
mieli chyba w swej dotychczasowej 
historiL Jeżeli tylko nie przestra­
szą się sławnych nazwisk. Jakimi 
naszpikowana Jest drużyna Górni­
ka Zabrze. Same nazwisko, nawet 
takie Jak Pohl, Floreńskl, Gawlik. 
Lentner, Kowal, Jankowski Jesz­
cze nie wystarczają do zwycięst­
wa. Jeżeli noszący je zawodnicy 
nie przyłożą się solidnie do robo­
ty.

NA FRONCIE II LIGI

Na fronde II ligi nie ma szlagie­
rowego spotkania. Najciekawszym 
meczem niedzieli powinno być spo­
tkanie w Sosnowcu między tamtej­
szą Stalą 1 Concordią z Knurowa, 
którego stawką będzie prowadze­
nie w grupie południowej. Bezpo­
średni dziś rywal Stall — krakow­
ski Wawel wyjeżdża bowiem do 
Raciborza 1 może chwilowo od­
paść ż konkurencji.

Trójka liderów w grupie północ­
nej może w niedzielę ulec poważ­
nemu zmniejszeniu 1 ograniczyć 
się tylko do opolskiej Odry, która 
powinna bez większego trudu po­
konać Arkonlę. Konkurenci Odry 
grają tia wyjazdach: Śląsk w Po­
znaniu z Olimpią, która tak świet­
nie spisała się w święta w meczu 
z Ceepelem (0:0), a Warta w War­
szawie z Jedenastką „czarnych ko­
szul".

W pozostałych meczach spotkają 
się w grupie południowej: Szom­
bierki — Naprzód, Piast Gliwice 
— Walter, Unia Tarnów — Legia 
Krosno, Stal Rzeszów — Stal Mie­
lec, w grupie północnej: Pomorza­
nin — Lech, Callsla — Polonia 
Gdańsk,' Piast. Nowa Ruda — Za­
wisza.

G. Aleksandrowie»

zlerskl przeprowadzał normalne 
trening! i liczy bardzo na swoich 
wychowanków, którzy m’mo. że są 
technicznie słabsi od zabrzan. Jed­
nak ambicją I wolą walki powinni 
nadrobić tc braki i nie sprawić 
zawodu.

Atak drużyny bydgoskiej popro­
wadzi Marian Norkowski, który 
wyleczył ostatecznie kontuzjowaną 
nogę, w pomocy zagrają Cirkowski 
oraz Malinowski lub Gole. Na po­
zostałych pozycjach nie przewidu­
je się żadnych zmian.

Oczywiście obok wyniku meczu 
pasjonuje kibiców pierwszy w b. 
sezonie występ Mariana Norkow- 
skiego. (Po)

W Pogoni brak 
zdecydowanych 

napastników
SZCZECIN. 3.4 (tel. wł.). Pn dwóch

przegranych meczach ligowych 1 
niefortunnej porażce Pogoni z wę­
gierskim Vasutasem w opinii pu­
blicznej Szczecina zawrzało. Pesy­
miści pogrzebali Jut z kretesem 
szanse beniaminka w tegorocznych 
rozgrywkach. Tylko optymiści li­
czą na to, Iż od niedzielnego meczu 
z Górnikiem Radlin beniaminek 
otrząśnie się z psychozy przegra­
nych 1 zacznle zdobywać ligowe 
punkty.

Wszyscy Jednak uważają. Iż Po­
goń mecz ten powinna wygrać, aby 
podreperować swój dorobek punk­
towy 1 mocno nadszarpniętą opinię 
wśród kibiców.

W składzie drużyny nie zajdą 
większe zmiany, mimo iż w dal­
szym ciągu odczuwa się w niej 
brak przynajmniej dwóch twardo 1 
zdecydowanie grających napastni­
ków. Trener Brzozowski zamierza 
zatem wystawić na lewym skrzy­
dle tym razem potężnie zbudowa­
nego Bakułę, grającego zwykle na 
obronie. (Ra)

Nowy etap rozwoju
kultury fizycznej w ZSRR

Korespondencja własna z Moskwy
Moskwa, kwiecień 1959 r.

W sporcie radzieckim zacho­
dzą ostatnio wielkie i 

ważne przemiany. Na całym 
obszarze tego ogromnego kra­

ju powstają już terenowe ko­
mórki nowej władzy sportowej 
— Związku Zrzeszeń i Organi­
zacji Sportowych ZSRR. 17 
kwietnia w Moskwie rozpocz- 
nie się zjazd organizacyjny no­
wego związku.

Jak wiadomo, ZSRR wstąpił 
obecnie w nowy, niesłychanie 
szybki i burzliwy okres swoje­
go rozwoju. Liczby planów na 
najbliższą przyszłość we wszyst­
kich- dziedzinach życia Kraju 
Rad są wręcz oszałamiające. 
Kultura fizyczna i sport też nie 
chcą pozostawać w tyle i na­
kreśliły sobie niezwykle ambit­
ne zadania. Według projektów, 
już w najbliższych latach sport 
ma uprawiać 40—50 milionów 
ludzi. Liczba ta wielu może się 
wydać nieprawdopodobna, a jed­
nak jest ona zupełnie realna.

t,5 MLN DZIAŁACZY!
W ramach starej struktury 

organizacji życia sportowego 
trudno byłoby jednak zrealizo­
wać tak gigantyczne zadania. 
Reorganizacja stała się więc ko-

niecznością. Szczególnie ważne 
znaczenie ma problem kadr 
społecznych działaczy sporto- 
wych. Sami specjaliści od kul­
tury fizycznej i sportu, chociaż 
w ZSRR jest ich rekordowa 
ilość (67 tysięcy pracowników 
z wyższym wykształceniem!) nie 
byliby w stanie stworzyć wa­
runków dla uprawiania sportu 
przez dziesiątki milionów ludzi- 
Do tego potrzebny jest olbrzymi 
aktyw społeczny. I taki aktyw 
powstaje obecnie przy Związku 
Zrzeszeń 1 Organizacji Sporto­
wych.

Według przewidywań tow. 
Romanowa, przewodniczącego 
Komitetu Organizacyjnego, to 
społecznych organizacjach Zwią­
zku — federacjach, sekcjach, 
komisjach i kolegiach sędziow­
skich będzie pracowało około 
2,5 min. działaczy.

Sprawy przebudowy struktu­
ry radzieckiego ruchu sporto­
wego są dość zawiłe. Wiele za­
gadnień jest jeszcze niejasnych, 
lub też znajduje się w stadium 
opracowania. Dlatego też w po­
szukiwaniu Informacji z pierw­
szej ręki zwróciłem się do za­
przyjaźnionego źródła Informa­
cji, a mianowicie do redaktora 
naczelnego „Sowieckiego Spor­

szeń sportowych, który będzie 
nie państwowym, a społecz­
nym organem".
Powstanie takiego Związku 

otwiera szerokie możliwości 
przyciągnięcia do realizacji no­
wych zadań lubiącego sport, 
znającego się na nim. zaintore-
sowanego rozwojem sz.e-

W ostatnich latach ruch kul­
tury fizycznej w naszym kmin 

j osiągnął olbrzymie sukcesy. Bv-

tu" tow. WŁODZIMIERZA

PROSNĄ - LEGIA 
pojedynkiem nr. 1 

w lidze bokserskiej
, p RZESZŁO półtora miesiąca 
' * trwała przerwa w rozgryw.

kacb I i IX ligi bokserskiej. W 
tym czasie nasi czołowi pięścia­
rze stoczyli 4 zwycięskie mecze 
3 Jugosławią, a następnie więk­
szość z nich startowała na XXX 

I indywidualnych mistrzostwach 
PoMtl w Poznaniu.

I W najbliższą niedzielę, na na- 
I szych krajowych ringach, obser­
wować będziemy duży ruch, bo- 

I wiem znów zacznle się nieustęp­
liwa walka o mistrzowskie 
punkty w obu ligach.

Z niedzielnych spotkań eks­
traklasy najciekawiej zapowia­
da się kaliski mecz miejscowej 

' Prosny. z' Legią Warszawa. Na 
własnym terenie Prosną jest ze­
społem bardzo groźnym i już 
nieraz odnosiła sensacyjne zwy­
cięstwa nad faworytami. I cho­
ciaż warszawiacy są w tej chwi­
li od kaliszan zespołem bardziej 
wyrównanym, nie oznacza to 
jednak, źe można ich z góiy ty­
pować na zwycięzców.

kim meesi na 10 pojedynków. aż 
t będzie miało niesłychanie zacię- 
ty charakter, bowiem począwszy 
od kategorii piórkowej zestawie­
nia par przedstawiać się będą na­
stępująco: Nowaczyk — Jelonkie- 
wlcz, Szybylaki — Niedźwiedzki,

NOWOSKOLCEWA. który jest 
jednym z czołowych działaczy
Komitetu Organizacyjnego

Sportu przy Radz:e Muuslrow 
ZSRR wiele uczvnil dla rozsze­
rzenia masowości radzieckiego 
sportu i podniesienia mistrzo­
stwa radzieckich sportowców. 
Posiadamy już gęstą sieć spn> 
towych obiektów, przygotowali­
śmy doświadczone kadry in­
struktorów i trenerów. \v za­
kładach przemysłowych, koł­
chozach i sowchozacli, w urzę­
dach i szkołach powstalv kolek­
tywy kultury fizycznej', łączą­
ce miliomy mężczyzn i kobiet 
kochających sport.

ZWIĄZKI ZAWODOWE
I KOMSOMOŁ NA CZELE
Przez pewien czas korni tetT 

kultury fizycznej i sportu były 
zmuszone same organizować za- 
wody sportowe i prowadzić ca­
łą pracę organizacyjną ruchu 
sportowego. Obecnie taka ko­
nieczność już nie istnieje. 
Funkcje b. Komitetu w nowym 
etapie rozwoju ruchu sportowe­
go przeszły w ręce społecznej 
organizacji — Związku Zrze­
szeń Organizacji Sportowych 
ZSRR.

Teraz decydującą rolę w kie­
rownictwie kulturą fizyczną I 
sportem grać będą organizacje 
społeczne, przede wszystkim 
związki zawodowe 1 KomsomoL 
Jest to rzecz naturalna: m!o- 

! dzież zawsze była inicjatorem 
i wszystkich imprez sportowych, 
| a organizacje związkowe repre­
zentujące wielomilionową armię 

Imas pracujących są także nie- 
|'zwykle zainteresowane rozwo­
jem kultury fizycznej i sportu.

Obecnie w ndastacn i wsiach 
odbywają się konferencje orga­
nizacyjne, na których powstaje 
kręgosłup nowego związku. U- 
czestńićy' tych .konferencji słu­
sznie podkreślają, że pracę w 
nowym Związku należy uważać 
za jedną z najważniejszych prac 
społecznych w ogóle.

Związku. Oto jego wypowiedź: 
KIEROWANIE SPORTEM 

W RĘCE SPOŁECZEŃSTWA 

— Nasz kraj wstąpił w nowy 
etap swojego rozwoju — etap 
rozwiniętej budowy komuni­
stycznego społeczeństwa. W 
miarę zbliżania się do komuniz­
mu formy i funkcje socjalistycz­
nego państwa będą się zmie­
niały. Niektóre z tych funkcji 
stopniowo wymrą, a inne do 
pewnego czasu pozostaną i bę­
dą się wzmacniały.

Już obecnie zaobserwować 
u nas można stopniowe prze­
kształcanie się niektórych pań­
stwowych funkcji w społeczne. 
Proces ten będzie się coraz bar­
dziej rozwijał. Już obecnie wie­
le ważnych funkcji państwo- 
jwych, z inicjatywy partii; prze- 
:chodzi w ręce organizacji spo­
łecznych. Kierowanie' organiza­
cjami sportowymi z rąk pań­
stwa również przechodzi w rę-

wantowe walki z poznańskie* mi­
strzostw PoJsM: w kategorii cięż­
kiej Grzelaka z Branieklm 1 w lek- 
kopółśrednlej Sobolewskiego zMaJ- 
stnyklem.

Z dużym zainteresowaniem ocze­
kiwać będziemy na ostateczny re­
zultat bydgoskiego meczu Zawisza 
— BBTS Bielsko. Wprawdzie w 
pierwszej rundzie rozgrywek byd­
goszczanie ponieśli w Bielaku dot­
kliwą porażkę 5:13, to jednak od 
tego czasu wiele się zmieniło w 
układzie 'sił' obu drużyn. Z BBTS 
odeszli do wojska czołowi pięścia­
rze Wala 1 Caputa 1 tym samym 
zespół Zbyszka Pietrzykowskiego 
wyjeżdża do Bydgoszczy 1 jut tylko 
Jako równorzędny partner.

Na czoło walk wybija się w tym 
meczu spotkanie „kogutów" Za­
wadzki — Brychllk. Ale 1 takie 
pojedynki, jak Bendlg — Sokołow­
ski (musza), Szczepański — Borak 
(piórkowa), Kunca — Blollk (lek- 
kopółśrednla) I Lewandowski — Po­
lak (półśrednla) mogą dostarczyć 
widzom wiele wrażeń. Mistrz Eu­
ropy — Zbigniew Pietrzykowski, 
prawdopodobnie i tym razem, o- 
trzyma walkower, pdyż jest bardzo 
wątpliwie, aby kierownictwo Za­
wiszy zdecydowało się do walki z 
nim wystawić Strzebkowsklego.

W ostatnim, trzecim meczu eks­
traklasy. drużyna ŁTS Łabędy wal­
czyć będzie z zespołem Antklewi- 
cra — Wybrzeże Gdańsk.

Oba te zespoły w T rundzie po- 
dzlelllv się punktami, remisulac 
in:10 l obecnie są one mocno ta- 
grożone spadkiem.

Naclekawsryml walkami mogą 
tu być spotkania: w koguciej Gut- 
man — Byczkowskl, w piórkowej

ce społeczeństwa. Powstały u Bez wątpienia nwa organiza-ce apuseczmisswa. rsimag u Bez wątpienia nowa organiza- 
nas wszelkie warunki, aby ruch | cj która p^taje w Związku 
sportowy oprzeć na szerokiej, , Rad2ieckinl umoaiwi przyciąg- 
demokratycznej pustaw e 1 nię<.ie do tu j kult fl 
kierownictwo Jego powierzyć । Mnej no h mUi(,n0w 
wybieralnej, społecznej orgam- m j kobiet 
zacji. Taką organizacją jest .
właśnie Związek Zrzeszeń Or- SAMODZIELNE FEDERACJE 
ganizacji Sportowych ZSRR. | Tyle tow Nowoskoicew. od 

Występując na XXI Zjeździe ■ siebie chciałbym jeszcze dodać, 
partii tow. Chruszczów powie- ^e oczywiście tak burzliwy roz­
dział: i wój sportu masowego w ZSRR

„Dotąd kierownictwo ru- । wpiyme decydująco na dalsze 
chem kultury fizycznej w na- । sukcesy sportu wyczynowego, 
szym kraju wykonywał organ j Duże nadzieje wiążą czołowi 
państwowy Komitet dla : działacze radzieccy z powstają- 
Spraw Kultury Firjcrn-.j I' •
Sportu. Obecnie znaleziono

aoooiewsKi — ji.jsii.jw, — Drysz — Tuczyński, w lekkopói-
Kieś, Miklas — Ulmer, Wasilewski : średniej Klenczar — Wodzik, w
— B. Dampe. Kołodziejski — Kliś I I średniej II. Hartyniuk — H. Dampc
Grzelak — BraniekL I w ciężkiej Jędrzejewski — Koro-

Z wymienionych pojedynków naj- | lewici.
więcej emocji mogą przynieść re-

Sobolewski — Majstrzyk. Obala —

bardziej celową formę orga­
nizacji ruchu kultury fizycz­
nej, w której decydującą rolę 
będą grały społeczne organi­
zacje, biorące udział w ruchu 
kultury fizycznej. Powstaje 
związek dobrowolnych zsze-

cynii obecnie w miejsce sekcji, 
federacjami w poszczególnych 
dziedzinach sportu. Federacje, 
które otrzymają dużą samodziel­
ność, na pewno jeszcze skute­
czniej będą walczyły o podnie­
sienie poziomu radzieckiej czo­
łówki wyczynowej.

Sportowcy radzieccy mają o- 
becnie wszelkie dane ku temu, 
aby na długie lata umocnić swo­
ją czołową pozycję na świecie. 
Wydaje mi się, że na wielkich 
kompleksowych imprezach spor­
towych. w tym także na Igrzy­
skach Olimpijskich, będą oni 
nadal przodowali. Gwarancją
tego są właśnie dziesiątki ml- 

' Honów czynnych sportowców.

Piłka nożna
I LIGA 

i W-w* — Cracovla-------------godz.
IS.ee na stadionie WP; Wilczyński
(Gdańsk);

Polonia Bydgoszcz — Górnik Za­
brze godz. 16,09; Fronczyk (Kra­
ków);

LeeMa Gdańsk — ŁKS Łćdź godz. 
16,00; Pawlik (Zagłębie);

Pogoń Szczecin — Górnik Badlin 
godz. 15.36; Sekuła (Olsztyn); .

Rueh Chorzów — Polonia Bytom 
gedz. 16,00; Szperllng (Łódź);

Wisła Kraków — Gwardia W-wa 
godz. 16,00; Misiak (Opole);

II UGA
grapa północna
Polonia W-wa — Warta Poznań 

godz. 13 na stadionie przy ul Kon- 
wiktorskiej; Halama (Śląsk);

Pomonanin Toruń — Lech Poz­
nań godz. 16.09; Pieńczykowski 
(Białystok) __

Olimpia Poznań — Śląsk Wro­
cław godz. 16.90; Musiolik (Śląsk);

Callsla — Polonia Gdańsk godz. 
16,00; Alberski (Kielce);

Piast Nowa Bnda — Zawisza Byd­
goszcz godz. 16,00; Mazur (Kielce);

Odra Opole — Arkonia szczecin 
godz. 16,00; Glelig (Olsztyn);

grapa południowa
Unia Racibórz — Wawel Kraków 

godz. 15.30: Biskupski (Bydgoszcz);
Szombierki Bytom — Naprzód 

Łipiny sobota godz 16.09; Gudalew- 
ski (Koszalin);

Piast Gliwice — Walter Bzeszów 
godz. is,te; Bączkowski (Lublin);

Stal Sosnowiec .— Concordia Knu­
rów godz. -16.M; Żubrów (W-wa);

Unia Tarnów — Legia Krosno 
godz.- 16.99; Handtke (Poznań);

Stal Bzeszńw — Stal Mielec godz. 
16,39; Majdan (W-wa);

III LIGA
W niedzielę rozegrana zostanie 

dalsza kolejka spotkań o mistrzo­
stwo HI ligi w-grupach: wrocław­
skiej. olsztyńskiej, katowickiej, 
gdańskiej, szczecińskiej, krakow­
skiej. poznańskiej, zielonogórskiej, 
rzeszowskiej, opolskiej, warszaw­
skiej .bydgoskiej, łódzkiej, lubel­
skiej 1 zagłęblowsklej.

Piłka ręczna
t UGĄ ' 11-osobowych drużyn 

męskich: AZS Katowice — Rafamet

Kuźnia Raciborska, Śląsk Wrocław 
— Iskra Siemianowice; Kolejarz O- 
pole — Budowlani Groszowice, Co­
met Szczepanowlce — AZS Wro­
cław, Krowodrza Kraków — AKS 
Kościuszko.

li LIGA 11-osobowych drużyn 
męskich: Spójnia Gdańsk — KKS 
Kwidzyń, Zawisza Bydgoszcz — 
Ruch Grudziądz, ŁKS — Piotrcovia, 
Sokół Bochnia — Tęcza Kielce, 
LZS Resko — Czuwaj Przemyśl, 
Górnik Świętochłowice — Start O- 
póie, Bobrek Bytom — Nysa Kłodz­
ko. Młodzik Milicz — Górnik Bi-
skuplce, Naprzód Budziska 
Opole, Odra Groszowice ■ 
panew Ozimek.

Rugby
I LIGA: AZŚ W-wa —

Piast 
Mała-

Łeehla
Gdańsk na AWF godz. 15,00; Lot­
nik W-wa — Włókniarz Łx5dź bo­
isko Lotnika ul. Żwirki 1 Wigury 
godz. 10,30, AZS Lublin — Górnik 
Kochłowlce godz. 9,00.

Hokej na trawie
I LIGA: Start Gniezno — AZS 

Katowice, MKS Gniezno — Grun­
wald Poznań, Polonia Środa — 
Stella Gniezno, Rzemieślnik W-wa 
— Warta Poznań, siemlanowiczan- 
ka — Włókno Gniezno.

Boks
I LIGA
Zawisza Bydgoszcz — BBTS Biel­

sko godz. 11,00; (Mledzlanowskl); ,
ŁTS Łabędy — GKS Wybrzeże 

godz. 11,30: (J. Brzeźański); »
Prosną Kalisz — Legia W-wa 

godz, 11,00; (Popiołek);
II LIGA

grapa I: stel Mieiee — Gwardia 
Wrocław godz. 11,00, Polonia Gdańsk 
— Brda Bydgoszcz godz. 11,00; War­
ta Poznan — Bron Radom godz. 
11,00. ,

grupa n: Gadania Gdańsk. —, Po­
goń szczecin godz. 18,00, stel .ste- 
lowa Wola — Gwardia W-wa godz. 
11,00, Gwardia Łódź —• Budowlani 
Poznań godz. 11,00.

Ó wejście do II Ilgtt Stal Rze­
szów — Stal Zabrze . godz. 11,00, 
Carbo Gliwice — Ostrovla godzi 
11,00, Odra Opole — Pafawag Wro-

I Z ich szeregów stale będą wyra 
etew godz H.M. Avia Świdnik - I ?•« nowi n>is‘«owie I rekordzl- 

Budowlani Łódź godz. 11.(W, Koro- J Wi­
na Kielce — Hutnik N. Kuta godz. 
11,00, Arconia Szczecin — Flota 
Gdynia godz. 11,00. Budowlani Ol-

Zdzisław Dudzik

sztyn — Jagiellonie Białystok godz. 
12,00, Czarni Słupsk — Sokół Go­
rzów godz. 11,00.

Tenis stołowy
I LIGA: Start Pabianice — AZS 

Gliwice, Burza Wrocław — Skra 
W-wa, Start Łódź — AZS Gliwice, 
SIęza Wrocław — Skra W-wa.

li LIGA: AZS Gdańsk — Budo­
wlani Poznań, Warszawianka — 
Noteć Mątwy, Jedwabnik Milanó­
wek — Budowlani Toruń, Start 
Gdynia — Budowlani Poznań, War­
szawianka — Gryf Toruń, Jedwab­
nik Milanówek — Noteć Mątwy, 
Społem Łódź — Blask Poznań, AZS 
Lublin — Stal Stalowa Wola, Spo­
łem Łódź — Blask Poznań, Lubli- 
nlanka — Stal Stalowa Wola, Włók­
niarz Łódź — Blask Poznań, Meta­
lowiec Łódź — Blask Poznań.

Róine
Bytom. Pływicklę zimowa ml*

■trzoitwa Polikl.

Stalowi jwola. Mistrzostwa Pol­
ski juniorów, w tenisie stołowym.

Łódł. Otwarcie, sezonu kolarskie-

Bzezeeln. Inauguracja lezonu ko- 
ląrzklego,.

Wuazawa.. Mistrzostwa WP w 
podnoszeniu ciężarów w - sali Legli 
przy ul. 2t? Listopada w sobotę o 
godz 9,43; w niedzielę o godz. 9,00.

Warszawa. Mistrzostwa Polski w 
zapasach ,w stylu klasycznym w 
Hali Gwardii o godz. 16,00 i w nie­
dzielę o godz. 10,00.

Zakopane. Tradycyjny slalom gi­
gant o „Puchar Kolejek Llnó- 
wych"

Zakopane. Ogólnopolskie' zawody 
narciarskie sędziów narciarstwa.

Leśna Podkowa. Przełajowe lek­
koatletyczne . mistrzostwa Warsza­
wy. Początek zawodów o godz. 
11,00. ■

Delegaci 14 państw 
w V Międzynarodowym 

Kongresie 
Nauczania Narciarstwa

KRAKÓW, 3.1 (teł. wł.) W Kra­
kowie odbyła się konferencja pra­
sowa, na której organizatorzy V 
Międzynarodowego Kongresu Nau­
czani* Narciarstwa poinformowali 
dziennikarzy o przygotowaniach 
do tej poważnej Imprezy. Odbędzie 
się ona w dniach od 6 do 12 kwiet­
nia w Zakopanem.

Zapowiedzieli w niej udział 
oficjalni delegaci państwowych fe­
deracji narciarskich Szwajcarii, 
Włoch, Francji. NRF, NRD, Nor­
wegii, Finlandii, Jugosławii, CSR, 
Szwecji, Austrii, Rumunii, Anglii i 
USA. Do Zakopanego przybędzie 
130 gości zagranicznych oraz około 
20 osób z całego kraju.

Głównym celem kongresu będzie 
wymiana doświadczeń z dziedziny 
nauczania narciarstwa pomiędzy 
najwybitniejszymi fachowcami Eu­
ropy.

Na kongres złożą się wspólne 
konferencje, referaty oraz pokazy 
Ze strony Polski pokazy przygoto­
wują instruktorzy PŻN oraz Komi­
sji Turystyki Narciarskiej PTTK. 
Pierwsi demonstrować będą grupo­
wo najwyższy stopień szkolenia, 
drudzy szkolenie podstawowe.

Organizatorzy, korzystając z po­
bytu w Zakopanem całej czołówki 
instruktorskiej świata, ułożyli tak 
program Kongresu, aby pokazać 
gościom wszystkie uroki naszej zi­
mowej stolicy. Goście zwiedzą wiec 
Kasprowy Wierch, Morskie Oko. 
Gubałówkę, Halę Kondratowi, 
gdzie obserwować będą m. In. za­
kończenie Wysokogórskiego Rajdu
Narciarskiego.

Ponieważ na Kongres praybędzle 
do Polski wielu wybitnych przed­
stawicieli zagranicznych tederacji 
narciarskich, należy (ię spodzie­
wać, że .za jego kulisami odbędzie 
się szereg rozmów ni lemat sta­
rań Polski o priyr.naule Zakopa­
nemu organizacji «łaiciarakieh Mi­nemu erga 
itrzostw.si ca w r. 1961.

M. M.
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Tak było Walne zebranie
dziennikarzy

OSTATNI I NAJSŁABSZY Dwie Polki
w Crossie L'Humanite sportowych

A JAK BĘDZIE?
TT 4MIECHNT5CI 1 z dobrvm aa- 

mopoczuciem wyriiszvii nasi 
e:*i-».vi biecacze na podbój Parr- 
th XX11 tradycyjny Cross Huma- 
n te. ki ry w nadzielę rozegrany 
jr-ranie w Vincennes, może dolo 
:x jeszcze Jeden listek wawrzynu 
rir- s.awy polskich długodystansow- 
c u, sławy, którą zdobyli również 
1 na trasach testo klasycznego już 
bir^u.

1 rosa Humanite ma bardzo bo- 
en tą tradycję. Przypominamy tyl-

startowali nim niemal
wszyscy czołowi biegacze ZSRR I 
krajów demokracji ludowej. żc 
uczestniczyło w nim wielu dosko 
nalych biegaczy zachodnioeuro- 
pf's-.ich. że większość wielkich 
df godystansoweńw francuskich 
1’a-śiała w nim swe pierwsze kro­
ki

Na liście zwycięzców widzimy i 
najlepszego przedwojennego d ugo 
dystansowca ZSRR — Sergiusza 
Znam ienskiego i mistrza Eurcpy 
Francuza Pujazona i cah plejadę 
ilaw powojennych z Zatopkiem, 
Kucem i w esze.e naszym Krzysz- 
kow.akiom na czoło.

Polacy do ubiegłego roku mieli 
rd^vdowanego pecha w tej Im­
prezie. Przez cztery kolejne lata 
najpierw Chromik, a potem Krzy- 
Brkowiak zajmowali d ugio miej­
sce, ustępując Zatopkowi I Kuco­
wi. Nawet w ubiegłym roku, gdy 
XXI Cross Humanite przyniósł nam 
pierwsze zwycięstwo, uśmiech for 
r my był tylko połowiczny. Chro 
mik. który był w doskonałej for 
mie odczuwał tuż przed wyjazdem 
do Francji lekkie bóle nogi I nie 
mógł startować, w wyniku czego 
Polary drużynowo zajęli dopiero 
drugie miejsce, ustępując zespoło 
wl radzieckiemu, mimo zdobycia 
również 1 miejsca drugiego przez 
Ożoga I czwartego przez Zimnego.

W tym roku Polacy mają wszel­
kie seanse zaprezentowania się w 
pełne| krasie. Ctwórka naszych 
rafepszych długodystansowców 
po|echała walczyć o zwycięstwo. 
Przeciwnicy będą z pewnością 
trudni do pokonania, a nasi re 
prrrentancl nie przygotowywali sie 
specjalnie do tego występu, trak­
tu ląc paryski start Jako Jeden ’ z 
elementów przygotowań do właści­
wego sezonu na boisku. Tym nie­
mniej klasa Jaką reprezentowali 
Polacy w roku ubiegłym upoważ­
nia do snucia optymistycznych 
przewidywań.

Oczekując niedzielnego aprawo 
zdania z Paryża, warto przypom­
nieć sobie pokrótce historię pul 
skich startów w paryskim crossie

Początków tej historii nie trzeb» 
szukać w z.bvt odległych latach 
Rok 1952 przyniósł pierwszą wy 
prawę do Paryża, zakończoną zdo 
byciem 19 miejsca przez naszego 
najlepszego ongi przeszkodowca

— Jana Kielasa, Potem bvł rok 
przerwy. W 19.53 r. birgacz*e nasi, 
choć przygotowywali się solidnie 
do wyprawy zostali w kraju, a od 
następnego roku rozpoczęła tlę 
tradycja polskiego drugiego miej­
sca.

1954 r. Mało znany Jeszcze opl 
nil sportowej Jurek Chromik do­
konał nie byle Jakiego wyczynu, 
plasując się ną drugim miejscu 
za będącym wówczas u szczytu 
sławy Emilem Zatopkiem. Prze 
«zło minuta różnicy. Jaką wyka 
zały na mecie stoperv. najlepiej 
świadczyła o różnicy klasv miedzv 
tymi dwoma biegaczami. Ale Chró 
mik zachwycił widownie parvską. 
Wybił się na czoło całej ple»ndy 
innych biegaczy, zmusił znającą 
sie na rzeczy widownię do zwrń- 
cenią uwag! na drobnego chłopca 
w białoczrrwonym kostiumie,

1955. Zatnpek 1 Chromik spor 
kali się znów vr Paryżu. Polak 
tym razem objzł odważnie prowa­
dzenie biegu Stary wyca Zatopek 
początkowo ..holował" swego ucz- 
nia FUspefigera — chciał odn’e.ść- 
dla CSR podwójny sukces Został 
więc w tyle, ale prędko zorłento 
wał się. że koledze nie pomoże 
a sam może przegapić zwycięstwo 
Rzucił się więc w pogoń z.a Pola­
kiem i teraz cała widownia nbser 
wnwała wielki noledvnek dw’6rh 
biegaczy Niestety. Chromik leszcze 
musiał ustap:d przed niespożyta 
siła wielokrotnego miłt-zą olim­
pijskiego,

1956 Żatopek ma rodnego na 
stępcę. Jest nim zawodnik ra 
dzleckl Kur. Chromik walczv z 
nowym rywalem, a Jego najpbważ 
niejszy przeciwnik krajowy — 
Krzyszkowiak pojedynkuje sie tym 
razem o trzecie miejsce z Zatop 
kłem. Po1acv dwukrotnie schodzą 
z bieżni pokonani. Chromik zaj­
muje drugie, a „Krzyś” czwarte

1957. Chromik przeżywa wielkie 
załamanie formy Na trasl* crossu 
zastępuje ro Krzyszkowiak 1 za 
stepu’® godnie. Cóż z tego, że Kur 
jest dla niego nie do pokonania 
Sytuacja nodohns lak w 1954 z 
ZatopHem I Chromikiem. Kuc 
jest daleko w przodzle. a Krzyś 
walczy o drugie miejsce I znów 
zwraca na s eble uwagę całe! pa­
ryskiej opinii sportowej. Drugie 
miejsce znów w rękach polskich.

1P58. Wreszcie I wielkie zwy 
elęstwo. To był poczate1< serii tri 
umfów naszych biegaczy na ara
dionaeh świata, ukoronowanych
rozgromieniem rvwali na Mlstrzo 
stwach Europy w Sztokholmie
1. Kntyszkowiak. 2 Ożńg. 3. Bołof 
nlkow (ZSRR). 4. Zimny...

Tak było rok temu — Jak będzie 
w niedzielę?

3. Samulskl

Zwycięzcy Crossu

W aobotę, ll bm. odbędzie 
się w Warssawle w sali SDP 
walne zebranie sprawozdaw­
cze Klubu Dziennikarzy spor­
towych.

Porządek Babrania Jest na­
stępujący:

1. Zagajenie
J. Wybór prezydium obrad I 

komliji wniosków
J. Wręczenie nagród „Złote­

go Pióra”
4. Referat sprawozdawczy 

prezesa Klubu — red. J. Zmsr- 
zlika

5. Referat pt. „Nasze sprawy 
zawodowe” wygłosi wiceprezes 
red. W. Kaczmarek

4. Sprawozdanie Komisji Re­
wizyjnej

7. Dyskusja
I. Wolne wnioski 
Początek obrad o godz. II.

SPRSWE

W najbliższym czasie odbędzie 
się w Warsrawie narada dria- 

łączy motocyklowych w sprawie 
wyścigów ulicznych. Brak odpo­
wiedniego sprzętu sprawił. że ta 
dziedzina sportu motorowego ru- 
pełnie upada. Niemalże w przede­
dniu narady Motolmport zawiado. 
mil PZM, te wstępna kalkulacja
motocyklu wyścigowego 
MZ 125 ccm wyniesie ok. 
slęey złotych, a wlec tyle.

NRD

Ile ko-
sztuje samochód „Warszawa” 1 wię­
cej niż samochód „Moskwicz” 
Tymczasem cena MZ w rublach 
wynosi ok. 5000. s więc kilkakrot­
nie mniej niż tenże sam ..Mos­
kwicz”. Zestawienie tych faktów 
świadczy o dość niesprawiedliwej 
dla sportu motocyklowego, polityce 
ustalania cen sprzętu wyczynowe­
go. Widać z tego przyk»adu. te te. 
matów do obrad nie zabraknie.

Po dużym
kim cleażył ale

zainteresowaniu. Ja-
udział polskich

kierowców w Hałdzie Monte Tar­
ło. wzrosło również zainteresowa 
nie naszego przemysłu mntoryza- 
rylneco i mlarodalnych czynników, 
sportem samochodowym Zaczęto 
poważnie rozważać możliwość u 
działu w tej Imprezie polskich kie­
rowców na polskich samochodach.

Naczelny dyrektor Fabryki Ra 
mochodów Osobowych na Żeraniu 
Inż. J. Dyja oświadczył przedsta­
wicielowi ..PS" w teł aprawle:

— Myśllmw poważnie o przygo­
towaniu naszych wozów na przy* 
szłoroczny Ra'd Monte raefo. Oczy­
wiście w rac-ubf wchodzą tylko 
„Syeny", które maja znacznie 
większe szanse w swojej klasie, 
niż np. „Warszawa" w swojej. 
Z-eszta ten ostatni typ w najnllż- 
4ym czasie przeldzla znaczna ewo. 
lueje | nie widzimy konieczności 
reklamowania go obecnie.

Jeżeli e'-odzl o ..Syreny", to ma. 
ja ona Już za aoba sporo sukce­
sów sportowych w kraju. Jest Jed 
nak zrozumiał, że do ta'* poważ­
ne! Imp-ezy Jak Pajd Monie Tarło 
h-zaba bedzte wozy troskliwie 
p-zygotować. Dlatego też o udziale 
w Rajdzie Monte Carlo myśllmy 
już obecnie.

WYSTĘP JUNIORÓW W BUŁGARII
POLSKA-NRD 1:5 (0:2)

PLOVDIV, 3.4. (tal. wł.), Nieapo- 
dziekanie wysokiej porażki dozna 
li Polacy w ostatnim meczu elimi 
nacyjnym na turnieju juniorów, u- 
legając reprezentacji NRD 1:5 (0:2i 
Bramki zdobyli dla NRD: Waltar 
(3i w 2P. 70 I 75 min . oraz Noeld*

(11 w 5? Sędziował Taknw (Bułga­
ria . Widzów nu. 3 tysięcy.

pryszeni napastnicy całkowicie 
skapitulowali.

Gdy napad nie Słrzela bramek 
a dobrze spisuje się de^ensy.ta 
można wyciągnąć od bsedy «yn»’

nowicjusze. Najpierw Fau odwró 
rił atę plecami do nacierającego 
Noeldnera za momeni na len sam
cest zdobył ale Cebula, więc Me- 

I rrnec wykorzystał ..uprzejmość 
1 Polaków i po raz trzeci posłał pił 

_ł^.^t.< tli Vn mIo Vi-ieSov hiHl

bezbramkowy klopsy

POLSKA:
Cebula,

Wilczyński, Ńeln‘szh.
Vorraiter, Sass, Hasso. 
Kraiczy, Wilczek, Gasz.

Stachura.
NRD: Welpand, Enold. Heroesel. 

Geissler. Fische*'. Sehmłedt. Bartels, 
McsVing, Heydenreich, Ńoeldner, 
Walter.

O lak wysokiej przegranej nlkn 
m i s ę w obozie polskim nie śniło

navpf podjąć gruhy za! ład, że w
podobnym srnsunkw powinni wy
gra’- nasi chłopcy Ź piłkarzami 
NRD ni? pon’e<1iśmy howlem do 
tvrbrza«- *adne| porażki: w rok”

ku 10“8 w Białymstoku 6:2 A tu 
w Plovdiv. wobec wielu oficjeli 
FIFA doznaliśmy po prostu pogro

Wynik 5:1 sugeruje niewątpliwie 
Jeśli' nie miażdżącą, to przyną.l 
mniej dużą przewagę zespołu NRD 
Tymczasem pr^cb^g meczu bvł fu 
pełnie lnnv Polacy mieli tniernie 
wiece] z gry, ale to nie byłą praw­
dziwa, skuteczna gra, tylko bawie­
nie się z p iką. A Niemcy kopal* 
piłkę naprzód 1 strzelali bramki

Przez pierwsze 20 minut by?* 
w zasadzie, tylko Jedna drużyna 
na boisku, ale była to zwykła za 
bawa wszerz I w tył boiska, po 
zbawiona zupełnie s4ły przebolo 
wej W ciągu tych 20 minut Pola 
cy oddali zaledwie 3 strzały w 
kierunku bramki NRD. w tym’ tyl 
ko 1 celny

Zespół niemiecki grał bardzo 
prymitywnie, hez żadnych kombi 
nacji, dążąc nalprnstsrvmi środka 
mi do zdobycia bramki. Obrońcy 
stosowali dalekie wykopy, wkracza

robi również obrona, wygrana nw

A tak właśnie przedstawiała «lę s- | 
rnaeja w meczu r. NRD W m-n i 
silnie zbudowany lewy łącznik Xo ; 
eldner przejął piłkę z nslhl;żc-r । 
odległości od stopera reb"1i Ww j 
czas syn pnpidarnero E^aina d - 
mai zapewne o ,.nieble«k-ch mir -

lął pT-e a nasiepnie strzelił bram 
kę. Kilka minrt później było | j*
20
cyriowanie do przńdn 1 
Kię namyślając, strzelił z

waner prze : 
pmredt zHe |

go Piłka trafiła w we^neir? 
krawędź słupka 1 wpadln do <ia' 

Polacy nadal przeważni» 1

poprzeczkę I to było na

rzut wolny Zanim Ćehula r&Hen

Co mówią o meczu
nasi trenerzy

KAZIMIERZ GÓ»SK> - Koiw 
promitujaeo słabo zagrał Ca* 
buła Żałuję, że n:e wystaw.- 
lismy w tym meczu na środku 
obrony Ht.n sza. Pierwszs 
m.ejsce NRD n.e Jest właści* 
wym odzwierciedleń em ukła-

bardziej zasługiwać na

co ale morda zdobyć polska dr”^v ! 
na. Wchodzimy na przerwa t ha

na«’ napad powinien Ich

'•ruinie rrzela obnk 
50 min tła?

Nlczno** dopinguje

Wzmocnić tempo, przycisnąć i ‘ 
strzelać z daleka!

W sporcie trzeba mir* >dnai , 
odrobinę wzcz-^cla. a ono jakby ;

rentowej sytuacji. I znów na n:r 
się zdała przewaga Polaków a *

Przykład idzie z góry

Pierwsza ocena

występu juniorów

w pierwszej „16” świata
MRTMUND, 3.4 (»•!. wl.ł. Pierw-

srrzoatw świata w tenisie stnlouyn. 
nie przyniósł większych niespo 
dztanek Zawodnicy pols y zfod 
nie z przewiriw.en aini poza tr- j 
kę kniztet I Kunińskim, odpadli od 
dalszych gier i oslan trafił w piet 
wazej rundzie na silnego Wet 
namczyka Tran Van Urok a z

rundzie otrzymał walkower 7 1 ah 
iee (Aden w następnej trafił na

'ta przegrywają 0:3 IR 21 14:21
18'21).

Arbach po ałabej grze uległ ma 
lo znanemu Oliwarowl His pania 
0-3 118-21 IT:21 18"21t Kus.ńskt 
pokonał w I rundzie Brazylijczyka 

otl-a 3'0 ,21 7 21 13 21 18 a 
ttastepn'e wyeliminował Anglika 
ngpe a 3:0 |2V13 ‘21'17 '21'181.

Z Innych wyników na uwagę za 
#łuxuir‘spotkanit Berecika z Bor 
ęlem‘(^wecjai Beresik nuał ciez

£0
trteclel bez większo- 

pokonała 3:0 (21:1 L

vi' walce o mlelsve wśród nailep- 
8 xau“diurzek jest prą-;' 

ycznie 7. Chinką Chiu Chung-h.^ 
ner. szans

^ftuula/WNA również wypełr:
.a swe zHdame, wy^rywaj^c

.-esem nad r 
\an haiiłpen.

oa. 
usiHima

ł

k^irt n 1 - y « CL jaa» ZJ5. I ts • - •• • .... .
■ą przeprawę l wygi at ostatwrznw , mon 

1:1 Rewelacja liit iVeJu mfijskiegr u
VS..S —. I I . . .rsrt I II'I 07'^ 7-) i /I 1 I

aepnir

Bel gil

uległa Rabatowej

zawodniczkami
ITn^atnl w pieiwszej óz«- 

- $ą Kociun best
.. Nanos uaixnu.u. L*nt©9" 
(Wygiyi. Kunc i.vRDi. EQU-

(Dama - e., Mim, Matna 
(Rmniui.ai. Matsuzu- 

Cho Kyung-cha (Ko-
Inoe Ku-ng-j* luuren). Cniu

1J31 
1534 
1035 

'19.14 
1^37 
1934 
1931 
1945 
1944 
1347 
1041 
1949 
1950 
1951 
IMt

1*54

IMS 
1*57 
1*51

ŁiforgCę Franejś 
Loville, Francja 
S. Znamienski, ZSRR 
Cobo, Francja 
S. Znamienski, ZSRR 
S. Znamienski, ZSRR 
Hellen, Finlandią 
Pujazon, Francja 
Pujazon. Francja 
Pu^aczewski, ZSRR 
stefanovie, Jugosławią 
Srila-jyi. Węgry 
Penze% Węgry 
Slemenow, ZSRR 
Popow, ZSRR 
Łeconte, Francja 
Zatopek, CSR 
Zatopek, CSR 
Kuc. ZSRR 
KUC. ZSRR 
KRZYSZKOWTAK, polska

Łabeise, Francja 
Deeouart. Francja 
Blrolinl, Francja 
Blrolinl, Francja 
Zajcewa, ZSRR 
Wasiliewa, ZSRR 
Wasiliewa, ZSRR 
Fize-Deveze, Francja 
zajcewa. ZSRR 
Zajcewa, ZSRR 
Zubec, Węgry 
Bleha, Węgry 
Blehi, Węzry 
Basenko-Zajeewa. ZSRR 
Solopowa. ZSRR 
Caron>Renou1t. Francja 
Otkałenko, ZSRR 
Ótkalenko, ZSRR 
OtlcalenkOf ZSRR 
Otkałenko, ZSRR 
Jermołajswa, ZSRR

dzl fakt zgłoszenia dwóch „Śy 
ren” do Raldu Adriatyku, którnm 
ledna z tras rozpoczynać ale bę­
dzie w Warszawie. Na «amocho 
da^h tvch pnfadą kierowcy fa- 
srvr.zn1. należący do naszej r.zn
udnak zestawienie ekip
frred Rajdem Adriatyku ..Fvrenv" 
”-ezmą udział w ml^d^vnarodo- 

raIdzie samochodowym w 
^akopsnem.

SOFIA, 14 (tel. wl.). Jeszcze nl- 
gdy nie byH nasi juniorzy tak blis­
cy półfinału, jak na tegorocznym 
turnieju w Bułgarii. Ale chyba do­
brze się stało, te przegraliśmy z 
NRD aż 1:S, gdyż ta przegrana o- 
tworzyła nam szerzej oczy na sytu­
ację panującą u nas na odcinku 
szkolenia juniorów. Ewentualne sa- 
kwdlifłkowanie'się'do półfinału mo­
gło bowiem spowodować. te na nie­
które sprawy patrzyłoby się przez 
palce.

Polscy juniorzy grali najwolniej 
ze wszystkich drużyn swej grupy.

Nowo kadro olimpijska
w boksie

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

we. Dyr. Neuding osobny roz­
dział poświęcił osobie Tadeusza 
Walaska, który będąc zawodni­
kiem o dużym talencie wcale 
nie trenuje w klubie i ż meczu 
na mecz walczy coraz słabiej.

Wnioski dyr. Neudinga przed 
stawiają się następująco: a) 
przestrzegać planów prze* głę­
bię ustalanych, b) układać ka- 
lendamk rozgrywek ligowych 
tak, aby nie kolidował on z 
przygotowaniami kadry do wy- 
atępów zagranicznych, c) do­
kładna kcnłrols zawodników 
kadry olimpijskiej 1 d) w czasie 
obozów stosować dla czołowych 
pięfc!ar»y częste zmiany spar- 
ring-partnerćw.

Spośród wielu oeób «ablerają- 
cyeh gZo, w dyskusji przytoczy­
my dwie wypowiedzi.

Sekretarz Generalny PKOI To­
masz Lampart: — W boksie mu* 
slmv wreszcie skończyć z akcyl* 
nośćią. Planu należy się trzymsć. 
Musi być dokładnie w przyszłości 
opracowany terminarz rozgrywek. 
ta'x aby liga nie wchodziła w pa­
radę meczom międzypaństwowym 
Już od wielu lat czytam w prasie 
wypowiedzi Stamma że dostaje on 
na obozv zawodników bez formy. 
W wypadku przegrania meczu nie 
można więc mieć później do Stam- 
ma pretensji. A jak wygramy, to 
się mówi: — „No widzlcis Stamm 
potrafi robić cuda!".

Trener Feliks Stamm: — Zawsze 
kruszyłem 1 kruszę kopię o cen­
tralne szkolenie. To co jest teraz 
przypomina tylko namiastkę szko­
lenia. gdyż kilkudniowych zgru­
powań nie można przecież nazwać 
obozem szkoleniowym. Już.nie od 
dziś przekonałem się, te większość 
trenerów klubowych nie przejmuje 
się zbytnio formą kadrowlcza 
twierdząc, że na ligę i tak ona 
wystarczy. Mogę trenerom klubo­
wym dawać tysiące wskazówek — 
nic nie pomaga. Sedno sprawy le­
ży w tym, że dawniej trener, któ­
ry miał w swym klubie kadrowi- 
cza, był zainteresowany finansowo, 
chociażby dlatego, że za należytą 
opiekę nad reprezentantem otrzy­
mywał 300 złotych. Trzeba pamię­
tać. że w naszym kraju brak jest 
trenerów zawodowych. Możni len 
policzyć na palcach jednej ręki. A 
inni oprócz boksu są zainteresowa­
ni w swoim zakładzie pracy. Pro­
ponuję więc, aby rokrocznie or­
ganizować co najmniej 3 central­
ne obozy typowo szkoleniowe dis 
40 najlepszych pięściarzy. Natural­
nie nie mogą oyć one kilkudnio­
we.

Na wniosek kapitana PZB — 
Stanisława Cendrowskiego Ko­
misja Sportową PKOI zatwier­
dziła na n kwartał br. nastę­
pujący 25-osobowy skład olim­
pijskiej kadry bokserów: waga

musza — Olech, Bendig, Ku- 
kier; kogucia — Gutman, Za- 
wadzki, Kulesza, Wojtowicz; 
piórkowa — Adamski, Kamiń­
ski; lekka — Paździor, Gru­
dzień, Kulej; lekkopółśrednia — 
Drogosz, Papież, Wodzik; pół- 
średnia — Ochman, Misiak; lek- 
kośrednia — Guzińskl, H. 
Dampc; średnia — Walasek, 
Bartosiewicz; półciężka — Pie­
trzykowski, Kliś; ciężka — Ję­
drzejewski, Gugniewlcz.

Z kadry olimpijskiej za brak 
pilności w treningach i nie wy­
kazywanie postępu zostało skre­
ślonych 11 zawodników: Roma 
niszvn, Kunc, Rozpierskf, Capu­
ta, Mazurek. Knut, Sobieski. 
Czajęcki, Wasilewski, Szyma

Napływają zgłoszenia 
do gimnastycznych 
mistrzostw Europy

C0RAZ liczniej napływają zgło 
szenla do gimnastycznego 

Pucharu Europy kobiet. Zawody 
te. zwane Inaczej mistrzostwami 
Europv, rozegrane zostaną w 
dniach 30 I 31 maja w Krakowie. 
Uczestniczyć w nich będzie cała 
kobieca czołówka gimnastyczna 
Europy Oficjalne zgłoszenia_ na 
deszły już z Finlandii, ZSRR, 
NRD, Austrii, Francji, Rumunii 1 
Holandii. Nieoficjalne potwierdze­
nie udziału otrzymaliśmy z Wę­
gier, niewątpliwy leat również 
start Czachosłowaczak. Negatyw­
ną odpowiedź na zaproszenie or­
ganizatorów przysłali Jedynie 
Szwedzi, motywując odmowę bra­
kiem pieniędzy. Korespondencja 
ze Szwecją trwa Jednak nadal i 
być może przynieoie zmianę de­
cyzji. m. I-

Torwar zmienia sie 
w kino I fabryką lodu

elela PAP kierownik sztucznego 
lodowiska znany niegdyś warszaw 
skl hokeista p. Ginter.

W leele Torwar
dział p. Ginter 
stanie na kino

niak i Józefowicz.
(J.w.)

Warszawskie sztuczne lodowisko 
„Torwar" zakończyło Już swoją 
pracę zgodnie z Jego głównym 
przeznaczeniem. Płyta lodowa zo­
stała rozmrożona 1 obecnie czy­
nione są przygotowania do sezonu 
letniego. O letnim przeznaczeniu 
Torwaru poinformował przedstawi-

p-zyjcmn.e dla oka. Część na­
szych zawodników p zyjecha 
la do Bułqa*’ii niedot enowa- 
na. jak np. Wilczek, a część 
przemęczonych. Jak Krałezy, 
Najrówniej we wszystkich 3 
meczach qrał lewos-rrydtowy 
Stachura a najgorzej stop* 
Cebula.

MIES2YSŁAW GRACZ - 
Przeży»em już 40 lat i wie­
le w działem meczów, ale nie 
zdarzyło mi się Jeszcze nigdy 
ujrzeć zawodnika odwracają­
cego się tyłem do przeciwni­
ka. jak to uczyń li Sass i Ce­
bula. Nasza defensywa sta*a’a

dwórkowe t-icki. A w opóle 
nasz zespćl prał, że tak t'e 
wyażę, bez iskry, bez ted- 
neqo zęba i zaciętości. Tak 
Jak qrali w Pio ‘div Wilczek 
i Kraiczy, można rdobywatł 
taury w qron e szkolnych ko­
legów, a n-e na międzynaro­
dowym turnieju. A poza tym 
w grze trzeba myśleć, ę z tym 
..pomyślunkiem" jest u na­
szych chłopców bardzo krep- 
sko. (L)

ook niego lewoskrr.ydłowy Walter 
li podwyższył na Ś:1
1 Nasza defenśyna Jeai kompletnie 
j załamana, a napastnicy nadal ..py
I żkalą" na polu karnym przeciw 
(nila. ktńrv Jtrń od 80 min gr*l

końcem meczu Waltór przejmuje 
na środku boiska Jeden r żabią

:h wykopów awnich 
rdprnwadza l uatala 

Podobnie jak przy

obroń
wynik

bramce tak I teraz nie popisał sir

najbardziej nieporadnie, najmnłet'^ najgorszy mec« * awojej k* 
skutecznie < niezdecydowanie Brak rierze. Odnosiło się wrażenie tr 
było w ieh poczynaniach młodzień- - w tym meczu obleciał có ctraeh 
czej werwy, zaciętości i ciqpu nn I \ę naszej drużynie najrówniej 
bramkę, natomiast rzucało Me w ’ j chyba najhardziej ofiarnie gra 
oczy zniechęcenie i zupełny brak i^cym zarodnikiem był lewy po- 
odporności psychicznej, rek chnrak- moćntk Hasta. Zadowolił również 
terystycznej u seniorów. Jak wida- Stachura oras częściowo Grutaka
przykład idzie z góry! i

Polaey byli w swej grupie, obok 
Francuzów, najlepiej wyszkoleni 
technicznie, ale była to ..technika 
stojaeau. Okazało sic na przykładzie 
NRD. że większy efekt daje w me­
czach turniejowych umiejętne sto- 
*oinanie długich nroztonadłuch po­
dań na dobieg, niż wolne podawa­
nie piłki od nogi do nogi lub po- 
ninywenie złe drybUngami (w erym 
dominował Środkmru nap^ttnik 
Wilczek, nie vosiadajaev w dodat­
ku absolutnie kondycji na cały 
mecz).

Trener Górski wspomniał, że jed­
ną z głównych przyczyn nieudanego 
występu w Bułgarii było słabe przy­
gotowanie sie do Dirnieju. Zawo9-

J. Łochowski

powie*
— zamieniony to 
dla 3 tys. osób

Przystępuje się również do budo 
wy sceny na Imprezy estradowe 

Maszyneria do zamrażania tafli 
lodowej będzie również wykorzy­
stana przez całe lalo. 1'ruchomio 
na zostanie fabryka sztucznego 
lodu, która w pełni sezonu letnie 
go będzie produkowała 50 ton 
lodu dziennie. Ponadto podobnie

który 
osób.

w zimie czynny będzie hotel, 
może przyjąć na noclegi 49
(PAP)

PZJ usfa<lł skład 
na Włochy

Nasi najlepsi Jeźdźcy zakończyli 
Już na terenie Jeździeckiego ośrod­
ka olimpijskiego na Ławicy w Po­
znaniu wiosenne przygotowania. 
Obecnie pilnie trenują przed cze­
kającym ich w końcu bm. wyjaz­
dem do Włoch.

Polski Związek Jeździecki ustalił 
Już skład S-osoboweJ ekipy pol­
skiej. Wyjadą: Byszewakl. M. Ko­
walczyk. Babirecki. J. Nowak oraz 
Kobyliński, którego powołano do 
ekipy zamiast kontuzjowanego J. 
Grabowskiego. Do Włoch wyjedrle 
również 10 Koni. (PAP)

”łcv nie przebywali bowiem na żad- 
nurh zgrupowaniach a rozgrywali 
tylko spotkania sparringowe. Tre-
nłng przeprowadzany klubach

kanie kontrolne, ale buł stanow­
czo ta słaby na kilkudniowy tur­
niej.

Mimo złego przygot^rsnła Imn- 
dyryjno-tn^ttmnnśriotregn i braku 
tzw. szybkiej techniki, nasi junio­
rzy mogli uzyskać w Bułgarii lep­
szy wynik a przynajmniej uniknąć 
wysokiej przegranej t NRD. gdybu 
^Dykazali większy hart ducha i 
wole zwycięstwa, a niektórzy z 
nich, jak np. Cebula i Gasz, nie u- 
nikafi chwilami w ogóle wałki.

Polacy nie umieli strzelać, a wła- 
iciwie to i wypracować sobie wy­
godnych pozycji do strzału. To se 
powszechne wady polskich napast­
ników, tym gorsze, że występują 
u juniorów, którzy w przyszłości 
mają stanowić o pozycji polsltiego 
nilkarstwa Nastał chyba ezas. aby 
sie zabrać poważnie do wlaćełwego 
szkolenia napastników.

Na dobrą sprawą z bułgarskiej e- 
kipy nadcieją na przyszłość rokuje 
co najwyżej lewoskrzydlowy Sta­
chura. prawonkrzydłowy Gruszka, 
który zagrał świetny mecz s CSR 
oraz bramkarz Wilczyński, ale w 
formie, jaką zademonstrował prze­
ciwko CSK. Pozostali, zwłaszcza Ce­
bula. Suski* Kampa < Siatek, wy­
padu słabiutko lub wręcz bezna­
dziejnie.

3. Lechowski

PZLA pomaga wiejskim lekkoatletom
W artykule „Wieś — niewykorzy­

stane zaplecze” („PS” nr 31 i 
dnia 24.11). rań- Gluszek noruazył 
problem lekkoatletyki, której po- 
ważnvm I szerokim zapleczem mo; 
te siać sie młodzież wiejska. Na 
sprawę tę zwrócili już uwagę za­
równo PZLA, jak I wiejscy działa­
cze, widząc możliwość Szerokiego 
rozwoju wiejskiej lekkoatletyki. 
Między Innymi w tym właśnie ce­
lu w grudniu ub. roku doazło do 
spotkania między wleeprzewodni 
ezęcym PZLA. Janem Mulakiem a 
działaczami aportu wiejskiego.

Zanim jednak powiemy. Jakie ag 
plany i perspektywy tej współpra­
cy, warto w kilku zdaniach wska­
zać. z jakim bilansem lekkoatle­
ci LZS akońezyll rok IMS.

NIK JKST ZA DOBRZZ
Ubiegły rok w lekkoatletyce 

LZS nie obfitował w jakieś poważ- 
niejśze wydarzenia. Brak mi­
strzostw Zrzeszenia, centralnych 1 
wojewódzkich Imprez spowodował, 
że poza Juśkowlakiem. Starzyń­
ska; ezy Proske Innych : nazwisk 
z czołówki wiejskiej nie widać by­
ło w aportowych sprawozdaniach. 
Mimo to jednak wieś może poaz- 
ezyelć alę bilansem dodatnim 
zwłaszcza Jeśli idzie 0 mężczyzn. 
Ustanowili oni 11 nowyeh rekor­
dów LZS, a w * dyscyplinach u- 
syakalt wyższe przeciętne niż w 
1M7 r. Szczególnie eenne sę tu re­
kordy Juśkowiaka — 10.8 na 100 m 
1 21.0 na 200 m. Gorzej jeat z dziew­
czętami. Te ustanowiły tylko 2 no­
we rekordy 1 w jednej konkuren­
cji poprawiły przeciętna średnia. 
Jakkolwiek aame liczby nie zaw­
ażę daja właściwy obraz, to jed­
nak w wypadku wlejjkich lekko- 
atletek widać wyraźnie eofnieeie 
alę w stosunku do lat ubiegłych. 
Itótne aę tego przyczyny. Najważ-

nlejtze Jednak to chyba te, że 
sporo dziewcząt po likwidacji sek­
cji w miastach powiatowych, ode­
szło od Zrzeszenia LZS. wiele prze­
szło do MKS-ów. a ponadto, przy 
braku Imprez centralnych dziew­
częta nie miały dopingu do treno­
wania 1 podnoszenia wyników.

...ALK POWSTAŁA BAZA
Tyle o wiejskiej czołówce. Oprócz 

alej Jednak Istniała 1 Istnieje po­
tężna armia młodzieży, traktująca 
lekkoatletykę raczej rozrywkowe. 
Ne tej grupie skupiona była w ub. 
roku główna uwaga Zrzeszenia 
LZS, tak zresztą, jak jeat to 1 w ro 
ku bieżącym. Przede wszystkim 
tak opracowano kalendarz imprez 
bv na gromadzie 1 powiecie mogło 
odbywać się wiele zawodów (kosz­
tem Imprez centralnych 1 woje­
wódzkich). a także zwrócono uwa­
gę na udział w Imprezach maso­
wych (np. w biegach przełajowych 
startowało w issa r. około 40-tys. 
młodzieży wiejskiej). Taki kieru­
nek rozwoju spowodował wzrost 
ilościowy lekkoatletów na wsi, 
stworzył bazę, z której można wy- 
ławbtć talenty, ale... siłą rzeczy 
obniżył poziom Istniejącej „ołów, 
ki, którą opiekowano się mniej 
zarówno ed atrony fachowej, Jak 1 
pómóey materialnej. Wydaje alę 
Jednak, że mimo obniżenia sie w 
niektórych konkurencjach poziomu 
czołówki. kierunek działalności 
Zrzeszenia był Jak najbardziej 
słuszny 1 procentuje Już w posta­
ci nowyeh zwolenników lekkiej 
atletyki.

Tegoroczny rezon będzie się róż­
nił częściowo od ubiegłego. Można 
by go nazwać sezonem stabilizacji 
1 zrównania proporcji w wysiłkach, 
jeśli Idzie o rozwój całej wiejskiej 
lekkoatletyki. Nie nie umniejszono 
z imprez szczebla powiatowego

(odbędą tlę Imprezy, którym pa­
tronuje PZGS, będzie święto Spor­
tu Wiejskiego, mistrzostwa powia 
towe lip), a jednocześnie zapewnio­
no start czołówce (m. In. mistrzo­
stwa Zrzeszenia, udział w Igrzys­
kach w Bułgarii) I zaplanowano 
dużo Imprez 1 zgrupowań o cha­
rakterze szkoleniowym.
PZŁA PRZYCHODZI Z POMOCĄ

Czołową rolę w ustabilizowaniu 
sytuacji odegra PZLA. Konferen­
cja grudniowa I dalsze narady ro­
bocze dają już pierwsze rezultaty. 
Jak . nas poinformował przedatawl- 
clel Bady Głównej LZS, Henryk 
Lewandowakl. -w bież, roku znaj­
dzie alę na obozach, zgrupowa­
niach I kuraaeh PZLA poważna 
ilość wiejskich sportowców, w tym 
(trzeba przyklaanąć) sporo kobiet. 
Na zgrupowaniu zimowym zna­
lazło się około 20 osób, podobna 
Ilość znalazła opiekę w marcu, a 
w kwietniu na 7-dniowych zgru­
powaniach szkoleniowych organi­
zowanych przez ośrodki dzielnico­
we przewinie się nowa grupa LZt- 
owcow. Jeśli do tego dodać zgru­
powania juniorów, to trzeba przy 
znać, że Jak na pierwszy rok bliż­
szej współpracy jest to bardzo du­
żo.

Ponadto PZLA organizuje we 
wrześniu na koszt okręgów mi­
strzostwa drużynowe powiatów 
(w tym roku tytułem próby w 7 
województwach: Białystok. Lu 
blin, Kielce, Koszalin. Szczecin. 
Wrocław 1 Zielona Góra). W mi­
strzostwach, w których odbędą się 
prawie wazyatkie konkurencje 
(poza płotkami, młotem 1 biega 
ml na 5 i 10 km) nie mają prawa 
startu zawodnicy I, n ligi 1 wal­
czący o wejście do II ligi, w tej 
sytuacji znajdzie alę tam poważna 
grupa wiejskich, lekkoatletów*. a

ponadto sama organizacja mi­
strzostw będzie dobrą lekcja dis 
działaczy z wymienionych okręgów, 
gdzie w późniejszym okresie prze­
widuje się się powołanie podokrę- 
gów l.a. Takie mistrzostwa powia­
towe, po nabrania pewnych de- 
świadezei, w rekn pnysztym p- 
bejmą cały kraj.

Jeśli jut jesteśmy przy PZŁA. 
to warto wspomnieć o powołaniu 
komisji wiejskiej, która zajmować 
się będzie wiejską lekkoatletyką.

finansowej dla wal postaci—
zmniejszeń-a wpisowego od drużyn 
LZS. Szczególnie ta ostatnia sprawa 
przyczyni się do zarejestrowania 
wielu drużyn, które mimo pewne­
go poziomu nie były członkami 
PZLA. nie mając czym opłacić 
wpisowego.

PZLA pomeśa również w prM- 
sskolenln kadr instruktorskich 1 
trenerskich. Zrzeszenie LZS posia­
da obecnie 14 trenerów 1 W In­
struktorów. Nie jest to mało, ale 
poważna a^it z nich pracuje w 
Radach Wojewódzkich, a wlęe Jest 
oderwana od sekcjL Potrzeba do­
szkalania 1 przeszkolenia nowyeh 
ludzi staje się wlęe koniecznością. 
W tym roku Rada Główna LZS 
skieruje około 30 Instruktorów na 
kursy unifikacyjne organizowane 
przez PZLA. cześć natomiast na o- 
bozy 1 zgrupowania w charakterze 
asystentów, w roku przyszłym plan 
doszkalania pozostałe takt sam. t 
tym. że dodatkowo zorganizowany 
zostanie kura dla M—M Instrukto­
rów.

Pombe PZŁA stawia Iskkbatls- 
tykę wiejską w suezale korzyst­
niejszej sytuacji, aU była eaa do­
tychczas. Życzyć by. należało, aby 
w wyniku tej współpracy wiejscy 
ehłopey przestali się bawić wgldłę 
ezy Krzyszkowlaka, leezbyw aa]. 
bUśssreh latach lek zastąpili, (eji

7 pogromcą Roślana Tian Vat 
Duoc iWiśtnam 3:1. Najmiększa 
nadzieja gospodarzy mistrzos»^ 
rreundor^er iNRF) zakończył ka 
rierę. przegrywając 1:3 i Chińezy 
kłem Y*nu' Kuninanem

Zawodniczki nasze przebrnełj 
przez I rundę Lida pokonała Jes- 
Sop (Kanadat 3:0 (21:10. 2I R. 21 17i 
I spotka sie w drugim «notkani- 
7. pogromczynią mistrzyni VSA 
Neuberger — Dunką Schnndorph 
Kwiatkowska słabo rnzpnczi ła ^wa 
gra z Haacke <NPr» pi zfgry* al«r

«lepue rozst zygneła na swoja ko- 
rzyść 21:11. 218. 21*13 Schmid- 
tówna rńv. nież miała pncząlknuo 
trudności ? mistrzynią Walii — 
Gray. Polka wygrała ostatecznie 
3:1 (18-21 21:17 21:12 21:17» 7
inn'rh cyników na uwagę zasłu­
guje zwycięstwo Grafko«ej (CSR

^RF «ehlaf

Jak zawiadomiło nas kierownic­
two polskie! ekipy w Dortmundzie
drypąńStwówy mecz mężczyzn ’ 
‘.•obiel Polaka — NRD który miał
sie odbyć w najbliższą *rodę 
Niemczech, znów nie dojdzie do
skutku, pónleważ gospodarze nie 
zdążą zorganizować spotkania.

W dalęzym ciągu trwęja obrady

zipRrllo rozslrzygnięcif no tomai 
używnn'» rBki.tfK ż tńbką P owi- 
zoryerne głośowanl. nad zakazem 
nie dało wymacanej większości 
34 qloedw. Największe szanse 
przyjęcia nia wniosek chiński, któ­
ry proponuje trzy rodzaje rakle 
tek: pierwszy z sumą twarda 
drnpl z podkładką z gumy fwar-

18: lUi

Hindusetn - Nauara^m
3. 21:15. 1921. 17:21.

;\U.sińsk| prowadził 
lk:ld I będąc zbyt 
.-lę.siwa odprężył się

« trzecim 
pewny zwy- 
zaczął grać

uderzenia.’ zepsuł kilka pHck.

prowadził 18 16; gdy
jrzmiał dzwonek oznajmiając
In końca meczu 
i«le minuty Ną

p<tzo<iA.y lylko 
pewno $nm hu» 

dlaczego waśnie
•a :\m momencie ruszył do gene­
ralnego ataku zamiast ma:ac 
w ia<riwie zapewnione zwvclp.c w o

on szanse zakwa:i.“.kov. ać się l^ko 
ledvny z Polaków do pierwszej 
szesnast kl.

Z Innych niespodzianek za noto-
wać należy wszystkim po 

1:3 z Cooper
gosławlat I Leapha łAntrliai po 2:3 
z Pleuse (NIUTi Autor tvi*h nie­
spodzianek przegrał o wejśclś do 
1.8 finałów z Milesem ll SAt

W turnieju Indywidualnym na­
si pingpońgiścl skończyli wiea 
swoja karierę.

W rurneju poclesz.enta Roslan
przegrał

kOwska
:1.< 17'211. i Kwiat- 
Chrlstensen (Dama)

1.2 <16:21. 21:15. 15:21). Znacznie 
leoie! powiodło się Galińskiemu, 
Którv wyeliminował Chappmana 
'Angllai 2:0 (21:12. 21:19) I Llttwe-

cl z podkładką z gąbki I wlsrzeh 
nta warstwą gumy twardej ora? 
kontrwnłoaek rreehoałowacji. prze­
widujący ograniczanie grubości 
gumy do 4 mfn.

W piątek ro?.poczęły sie gry 
podwójne mężczyzn I kobie:. Na- 
«ze pary odn1os’y dotychczas sa­
me zwycięstwa i’ tak: ‘ deból żeń­
ski Lida — Szmtdtówna pokonał
Kunz. Bannach (NRD) 3:2: w grze 

’ ’ ■ Galiński 1
DORTMUND,

zmiennym łzcreściOm
(tel. wł.). Ze

nodwó|nej 
Kuliński 
Marks —

mężczyzn 
wygrali z« . ki t. parą NRF . 
Mayer 3:0 (21 18. 21:9.

olątek Pojący na mi-n-o^twach
św'Ata w Dortmundzie. Obie nasze 
fónrezóntantkl Szmld*6wn« I Lida 
zakwalifikowały ale do pierwsze1 
18 4w’ata. ule spełnił natomiast 
w pełni pokładanych w ńim ńa-

21:15). a następnie z parą mie­
szaną — szwajcartko-porriigal-ką
Birchmayer.
męski Arbach

Figueira 3:0 (219, 
Drugi nasz debel 

i — Roslan pokonał

dziel KualńAkl. 
Krakowianka LIDA druffle’

rundzJo pokonała. Dunkę Śchan- 
dorph 3:1 (21:13, 21:10. 20 22.

Durtczvkdw Hansena I Hautha 3:1 
<17:21 21:17. 21:15. 21:17) orM
oarę NRF Kuennerle. Grossmann, 
3:1 (22:24, 21:13, 21:19, 21:20). ..

Urzędowe tabele wygranych
P.P. Totalizator Sportowy

X f .7. łetalliator Aportevy 
OgłasM tabelf vygru/oh tow/tij 2.000.- «2. 
■ lankaret* T6t»-Lot«M a lala 29.111.1*5$ r.

■ II atópaia

Kupony pklsdM» • Punktach toto

Ł«44
Pstnań

1/541-13 081293

5/98-779329»

8/121-434081

Ro»wtąaąalat5 trafi «alam - neuti 111 ażógni 

Kupony składana « Punktach Tót*

Tars aazra 1/177-95589 1/177-95589 1/177-95589
1/234-442070 1/234-442070 1/280-11783711
1/288-11947340 1/297-12635509 1/341-703323
1/382-12881959 1/435-1172373 1/526-10121942
1/541-13083749 1/563-11872171

trakAr t/15-1132970 2/21-1320162 2/41-1147961
1/46-1005869 2/67-936619 2/69-1105432
1/83-726257 2/93-7755068 2/266-1121163

KgtMias 3/31-1328207 3/93-9819450 3/115-123157391
3/143-11953967 3/179-618868 3/189-539838
3/205rl0191309 3/208-11016U 3/113-92199

^TMtgg 4/1-9994459 4/61-6015892 4/65-6054379
4/132-5572593'
4/239-305949

4/179-6ÓĆ4261 4/239-305949

tiU % 5/16-8069300 5/21-8872178 9/23-8553438
5/23-8553448 5/24-7235211 5/52-8885540
5/93-8029097 5/111-8007243 5/111-224858
5/lll-i24»56
9/133-7219472

5/123-86614^1 5/134-7963454

FosmB 6/4-5047008 6/32-613Ż527 6/57-133714
8/182-4203792 6/212-J074150

*y<CM>«ł 7/38-3561414 7/44-474S29 7/44-474529
7/44-474529

MAfiSłr 8/14-276959
8/36-228413

8/31*175965 8/36-20649

BtaZystek. 9/6-984597

Łuhlia 16/48-92744
¢0/61-2648844

ie/46- snu 16/54-2215432

Klslas 11/25-40761
U/Ul-383451

11/52-2655329 11/116-2261299

Istsito 1J/T3-2398849
Opals 13/4-1428467 13/57-3004456.
■ssssśla 15/42-376311 15/7^-766921

S«2MV •IftańM* m 5ei»«4am»t» 
T-ą 73242

Trenerzy Morończyk 
i Starzyński 

wyjechali do HRF
W dniach 3—5 bm. odbędzie ślą 

* Duisburgu (NRF) międzynarodo­
wą konferencja trenerów lekkoa­
tletycznych. Polśke reprezentować 
będą na konferencji — prtewodni- 
czący rady trenerów PZLA A. Mo- 
rortczyk oraz T. Starzyński (PAP)

Siatkarki walczą
o I miejsce

w Bratysławie

Siatkarze przegrali
z Rumunami

Bratysława, i.ś. (t.i. wi.). w 
czwartek rozpoczął alę w Bratysła­
wie międzynarodowy turniej siat­
kówki drużyn kobiecych i męskich, 
w którym pod nazwami stolie wy- 
•tępują reprezentacja państwowe, 
w turnieju występują trzy zespoły 
kobiece — Warszawa, Praga 
(CSR I) 1 Bratysława (CSR n) 
oraz cztery drużyny męskie — 
Warszawa, Bukareszt, Praga (CSR n i Bratysława (CSR II). ’

W pierwszym dniu zawodów, na­
zwanych Turniejem Stolic odbyły 
się dwa meeze: liatkarki Prani m- 
konały Bratysławą 1:1 (15:7, 
15:1) oraz siatkarze Warszawy wyl 
IŚU4* ls-5”tr,,,IW* ’!1

Nasi reprezentanci zademonstro­
wali piękną I skuteczną siatkówkę 
specjalnie w 1 secie, w następnych 
gdy Czechosłowacy zwolnili gra 
przeszli na różnego rodzaju tech­
niczne zagrinia Polacy zaezęll śla 
nieco gubić. Nie dopisał Cieniueh, 
> również kolejno Wchodzący u 
niego Schlief I Mazurek. Dopiero 
Gediga ..uporządkował” grę. Naj­
lepiej Zagrali Rutkowski, bardzo 
równy Szperllng, Sznlomickl w ata­
ku 1 wspomniany Gediga.

W piątek w drugim dniu zawo­
dów siatkarze Pragi wygrali z Bn> 
tysławą 3:1 (15:11, 15:17, 15:1), przy 
ćr.ym oba zespoły z,demonstrowały 
grę na wysokim poziomie, slatkarH 
Warszawy pokonały bez speSjatao* 
go wysiłku Bratysławą 1:1 (1||A 
11:11, 15:1), oraz siatkarza warscoJ 
wy przegrali po zadętej wilea ■ 
”u'|lru-t5*)nl **

Nasz zespól kobiaey, który wy* 
«tspll bez Czajkowskiej. odeluw> 
Jieoj, jesseze kónhizję nogi, zagrał 
debrze tpecialnle W ataku. W-eró*. 
nily się Zarzyćka, t»ehowsśią_i 
Wordaczak, nlęeo Hlbloj zagrała 
Zięińlok.

W meczu Warszawa — BukareM 
Matkarżom naazym nlł dopisała 
przede wszystkim dyspozycja psy- 
ebicsni. PA dwóch w pięknym itylu 
wygranych setach, nie potrafili oni 
przeciwstawić tlę skutecznie lep­
szym technicznie Rumunom wśród 
których doskonale grśł Zeman. W 
czwartym secie Polacy bvtl o krok 
•d zwycięstwa srówwtsąe 13:11, po* 

e*y* prowadź 
tlili, w końcówkach tyeh MfA* 
popełnili kilka rażaryoh b>edAw.‘ 
ra. In. czysto przyjmując zaermMa 
Rumunów. Mecz t«n trwał araz«S 
t ' »67 rodziny. r

Z Śeąpohi ńaieżeiS WyrółMĆ ndto» 
ty Rutkowskiego, sł.blel w atalRI 
cerrał ęałnrtilart RięrśauIsW.

Zawodów brzyęłade’» u» * gM 
d"l Pb okolę HM oeńb.

V sobotę y»’a: Przra — Baka* 
•oset Oebczvtnl t Witsiawa o* 
.•«"/bobłatył - ó T mUjaea w luzńlelu.

w niedziele zakońerMiIe cewtai 
iłów snbtkail Mę WukaHśat — Bna 
tyśłąw» ł Fraza — Warwawa (omspotkania meiide).



mistrzem 
PM. Ameryki

” Turniej piłkarski o mistrzostwo 
południowej Ameryki zostanie de­
finitywnie zakończony • w sobotę, 
4 bm„ kiedy to rozegrany będzie 
ostatni mecz między Argentyną 1 
Brazylią, dwiema-potęgami piłkar­
skimi zachodniej półkuli. Dotych­
czasowy przebieg rozgrywek wyka­
zał, iż kwestia pierwszego miejsca 
w Ameryce Jest wyłącznie sprawą 
organizatorów obecnego turnieju 
odmłodzonej Jedenastki Argentyny 
1 aktualnego mistrza świata Brazy- 
III.'

.* Gospodarze wygrali wszystkie 
swe dotychczasowe spotkania I sta­
ja do finału z Brazylia, matąc prze­
wagę I punktu nad odwiecznym ry­
walem. Brazylia ' straciła ten punkt 
w pierwszym meczu mistrzostw, re- 
misulac niespodziewanie 2:2 z Peru. 
Do zdobycia tytułu mistrzowskiego 
Ameryki Pld. wystarczy w'»c Ar­
gentynie wynik remisowy, Brazylia 
zaś musi sobotnie spotkanie wy­
grać, Jeżeli chce. obok tytułu mi­
strza świata zdobyć Jeszcze drucie 
tpofeum — zwane „Taca America’?.

- Nieoczekiwanie niska lokatę za­
jął zespól Urugwaju, zaliczany o- 
bok Argentyny I Brazylii do czo­
łówki amerykańskie!. W ostatnim 
meczu Urugwdi przegrał nlespodzle. 
wanle 0:1 (0:0) z Chile -. I w osta­
tecznej klasyfikacji spadł na 6 
miejsce. Trzecią lokatę zaja) Parag­
waj, któremu w czwartek udało 
się pokonać Peru 2:1 (1:1). Oto ta­
bela rozgrywek, przed ostatnim i 
decydulacym meczem Argentyna—

Wiosna »

u

w Budapeszcie Nr 52 (3285) Warszawa, 4.IV.1959 r.

Young Boys
w półfinale

Mistrzostw Europy

Brazylia:
1- Argentyna
3. Brazylia
3. Paragwaj
4. Peru
5. Chile
6. Urugwaj
7. Boliwia

10:0 18:4 
18:0 
12:12 
10:11
9:14 

15:14

Juniorzy NRF zajęli w swej grupie drugie miejsce za fa­
worytem tegorocznego turnieju FIFA — Bułgarią. Na zdjęciu 

fragment zwycięskiego meczu z Jugosławią (1:0). 
Fot; CAT

Stare i nowe
AMSTERDAM. Wobec 30 tys 

dzów rozegrane zostało na s-ąo Z 
nie olimpijskim w Amsterdam . 
ćwierćfinałowe spotkanie pHkAr 
sklego pucharu Europy mled-v 
Young Boys (Brno) - Wismut Ann 
Zwyciężyli piłkarze Young Boy; •> t 
(2:0). Bramki .dla Young Boyś 
byli — Meter oraz Weeh-eńwreo-' 
dla Wtsmutu — Troeger r karnego

Przeciwnikami Szwątrarów b-d„. 
w półfinale mistrz Francji - Reim,;

Z notatnika
Wyścigu Pokoju

KOLARZE NRD

Dziesiąty raz starte ns starele 
Wyścigu Pokoju drużynę NRD, 
■»le po raz pierwszy start ten bę­

dzie się odbywał w Jej ojczyźnie. 
Każda ekipa musi się na ten nowy 
itart przestawić — żadna jednak 
ńle wie. jakie ja' cźekaja niespo­
dzianki na trasie XII Wyścigu Po­
koju. którego rytm zostaje Uwarun­
kowany nowymi okolicznościami. 
Ńle dziwnego, że świecący swój ju­
bileusz wyścigowy kierownik eki­
py NRD Werner Schlffner biedzi 
Hę nad ułożeniem nowej. Skutecz- 
ńej recepty na ostatnie 8 etapów, 
przebiegających po Jednodniowym 
Wypoczynku w Karl-Marx-Stadt. 
przez szosy CSR 1 Polski.'

Zmianie uległ także pian trenin­
gowy 19'kandydatów do reprezen- 
taejl. zawodnicy trenowali w tym 
roku .o -wiele dłużej, -niż zwykle .w 
swoich- klubach. • Zrezygnowano 
Także z Intensywnego' zazwyczaj zl- 
ńiowego sezonu torowego w Berli­
nie, eheae uniknąć zbyt ezęstych. 
ftięćzacych podróży. W- lutym duet 
trenerski Schlffner — Welsbrod za- 
Śpllkowal kolarzom ćwiczenia si­
łowe. uwzględniające wszystkie 
gruby mięśniowe. Uprawiano także 
Wiele ' sportów uzupełnialaeych. 
Zmierzano do tego.- by wywołać 
głód pedałowania u zawodników. 
- Marzec spędzili kolarze NRD, Jak 
bo roku w CttiJ (Rumunia), stosu­
jąc Intensywriy trening Interwało­
wy. Łagodna zima i wezema wio­
sna sprzyjały’ treningom 1 należy 
się spodziewać, te owoce nie ds- 
Óza na siebie czekać 1 forma na 
tnaj będzie zadowalającą. ;

Jedynymi dwoma zawodnikami ka­
dry Wyścigu Pokoju, którzy uczest­
niczyli wyjątkowo w tegorocznym 
Wyścigu Dookoła Egiptu, byli Haris 
Sehober I Wolfgang Braune. Stało 
się tak, ponieważ Sehober. żeby 
złapać formę, musi mleć w nogach 
Jak najwięcej kilometrów, a Brap- 
ne dla tego że w ub. roku zdawał 
maturę i więcej pauzował, niż Jeź­
dził.

W programie dalszych przygoto­
wań przewiduje się 3-etapowy wyś­
cig dookoła Lipska. Ale, jak to po­
twierdził sam sekretarz generalny 
Związku, Heinz Dietrich, nawet ten 
wyścig nie będzie miał decydują­
cego wpływu na skład reprezenta­
cji, chociażby dlatego, że odbywa 
się w dniach 17—19 kwietnia, a-Już 
15-go trzeba zgłosić Międzynarodo­
wej. Komisji Organizacyjnej ósęm,- 
ką zawodników. Minio to wyścig 
ten będzie ciekawy: oprócz długie­
go kryterium I jednego etapu-„Do­
okoła Lipska" odbędzie się jeszcze 
śO-km jazda na czas na trasie Wyś­
cigu Pokoju. Trasa ta będzie dłuż­
sza o 20 km od etapu Lipsk;— 
Halle.

Dziesiątkę kandydatów do repre­
zentacji stanowią: Schur (29 lat), 
Braune (24). Stolper (30). Sehober 
(24). Weissleder (20). Ecksteln (23), 
Kappe! (22). Grabo (24), Lórke (23) 
l Hdrtel (20).

Gustaw Adolf Schur, mistrz szo­
sowy świata amatorów, przystąpi! 
do przygotowań z niezwykłym spo­
kojem ducha. Fakt, że bedzle star­
tował tym razem w Wyścigu jako

mistrz świata, zupełnie to nie przy­
tłacza,

— I bez tęczowej koszulki zawsze 
siedział mi ktoś na kćłku. Jeśli 
mnie forma nie zawiedzie, to ilę 
takich natrętów pozbędę — w prze­
ciwnym wypadku też się nie będę 
martwił t postaram się pomóc przy­
najmniej kolegom — oświadczył 
zagadnięty o swe tegoroczne pla­
ny wyścigowe. Na ogól komentuje 
się Jego niezmienny spokój w ten 
sposob, że Taeve spróbuje powtó­
rzyć swój sukces z 1055 r„ tym ra­
zem w aueroll mistrza świata. Bę­
dzie to Jego ósmy start w Wyści­
gu Pokoju...

Po Schurze najbardziej doświad­
czonymi zawodnikami są Wolfgang 
Brauna 1 Helmut Stolper. Obaj' u- 
czestnlozyll w Wyścigu 1957 r„ kie­
dy, ekipa NRD wyrwała ..polakom 
dosłownie na ostatnich 140 km pe­
wne niemal zwycięstwo zespołowe. 
Mimo swych sukcesów w ub. se­
zonie,- mimo uzbieranego na wielo­
etapowych wyścigach w Polsce, Ju­
gosławii 1 Austrii doświadczenia, 
wątpliwy Jest raczej udział ■ Stol- 
pera w tegorocznym wyścigu, brak 
mu bowiem tak charakterystycz­
nych dla kolarzy dużej klasy (Da- 
men. Hermans, Adler) zrywów, któ­
rych nie może zastąpić sama tyl­
ko rutyna.

Hans Sehober kandyduje po raz 
trzed do reprezentacji. W dwu pó- 
przednlch latach był rezerwowym, 
a przecież nie brak mu polotu, 
skoro potrafił zająć w zeszłorocz­
nym Wyścigu Dookoła Belgii trze­
cie miejsce w ogólnej klasyfikacji 
1 wygrać 3 etapy.

Trzej następni zawodnicy: Man­
fred Weissleder, Bernhard Ecksteln 
i ■ Horst Kappe! zrobili ■ i ostatnio, 
mimo młodego wieku, duże postę­
py. Jeśli sle okaże, że Helmut Stol-

GDY przybyliśmy nieco spóź­
nieni na Nepstadion, jede­
nastka Diósgyór z 'Miskolca, ta 

sama, która w czasie ostatnich 
Świąt Wielkanocnych, „odmow 
nie" załatwiła u siebie ■ naszą 
Wisłę, wyrównała właśnie w 
meczu z MTK pa 1:1. Zanosiło 
się na sensację, bo prowincjo- 
nały bez żadnego szacunku 
dla lidera tabeli, gniotły wyraź­
nie, stale- goszcząc pod bramką 
gospodarzy. ■

Jednak Już po 15 minutach 
dzięki dwóm przytomnym inter­
wencjom znanego internacjona­
ła Sandora (za takim skrzydło­
wym tęskni wciąż dr"Mielech), 
sj'tuacja zmieniła się na ko­
rzyść MTK, który ostatecznie 
zwyciężył 3:2.

Starą Hungarla, późniejszy 
Vdros . Looogo, obecny MTK, 
raz Jeszcze zatriumfowała, 
trzymująć przodownictwo 
lidze.

Mimo, że gra się skończyła, 
zostaliśmy na miejscu i schro­
nieni przed mocnymi , promie­
niami słońca pod brezentowym 
baldachimem, rozpostartym nad 
lożą prasową, zajadaliśmy lody 
żywo dyskutując. Stadion tym­
czasem zaludnił się — pogoda 
sprzyjała zawodom. Budapesz­
teńska wiosna rozkwitła na 
całego, radując serca młodych i 
starych. Czekąliśmy wszyscy na 
drugie tego dnia spotkanie, sta­
nowiące główny punkt progra­
mu: wielkie derby ulubieńców 
budapeszteńskiej publiczności; 
mecz Vasas Ferencvaros.

strzałów ! mądrych podań. Wy­
żej też, niż u nas, stoi przecięt­
na technika, wielu młodych 
graczy rozumie co to znaczy 
szybki nowoczesny futbol, znaj­
dując u starszych kolegów 
dziś niestety za wolnych (np 
Bozsik, czy Śzusza) wzory pięk. 
nej, dokładnej i kombinacyjnej 
gry.

W przerwie meczu na Nep

w czasie oglądania spotkań li­
gowych w Budapeszcie. Otóż 
wbrew oczekiwaniom, choć na 
boisku zdarzają się rzadko nie 
przepisowe zagrania, choć do 
częstych zjawisk należy zatrzy 
manie ręką przeciwnika ■ lub 
hokejowe bodiczki (natomiast 
nie widziałem, aby ktoś kopnął 
rywala), nie dochodzi do awan-
tur

Stadionie, rozmawiałem z ka j na 
-- ] ZWiąZkowym, Lajosem 1 kćj.pitanem

ani na boisku, ani 
trybunach. Ten spó-

zdawałoby się niezgodny z

węgierśkim temperamentem, 
wyda je się świadczyć najlepiej 
o kulturze graczy i widzów 
Walczy się tam o piłkę Z ener­
gią i zawziętością, ale to nie 
powód, aby „stawać do draki" 
gdy wkroczy sędzia, pilnujący 
porządku i przepisów.

Na zakończenie tej pierwszej 
(będzie i druga) wiosennej ko­
respondencji , z Budapesztu — 
poświęconej piłce ' nożnej, ba 
jakże mogło być inaczej — 
krótka relacja ze spotkania ze

Koszykarze CSR 
pokonali Turcję

PRAGA. Po występie w Pr,],-, 
reprezentacja Turcji w kosry.™- 
ce mężczyzn rozegrała w p'rad,« 
spotkanie z reprezentacyjna dru. 
żyn^„C«S.R' Czechoslowa-ey 80:51 (36:15). Najwięcej punk, 
tów dla CSR zdobyli: Skerik - 
15. Sip. — 10. Baumruk — 9 hi« 
Turcji: Uyguc - 12. Kazaz - i 
Baturalp — a. (PAPi

BUDAPESZTEŃSKIE
CZARNE KOSZULE 

SĄ ZIELONE

Ten drugi klub bardziej chy­
ba znany, choćby z nazwy, ki­
bicom w Polsce — to taka bu­
dapeszteńska Polonia — dziecko
Pesztu lewostronnego cen-

znanytń w Polsce ■ 
Zoltanem Opatą, 

Niedawny trener

trenerem

zabrskich
górników zjawił się w naszym 
hotelu n» wiadomość, że są 
polscy dziennikarze. Był ser­
deczny, ciekawy wszystkiego 
co u nas słychać, wzruszony. 
Widać, bardzo, ten cziowjek 
przywiązał się do Polaków, 
bardzo nas polubił. Gadaliśmy 
też długo o tym i o owym.

— Jak pan z tej odległości 
ocenia perspektywy polskiej 
piłki nożnej?

— Materiał jest, ale . trzeba 
dużo, dużo się uczyć i . porzą­
dnie pracować. Nie wszyscy to 
u was lubią... .

— Jakie drużyny polskie
uważa pan za najlepsze?

— Najbliższy dobrym ; 
pejskim wzorom- — jest
Zabrze, najdojrzalszy 
— LKS..

— A których graczy 
żej pan ceni?

; euro- 
Górnik 
jednak

najwy-

bez STAN BRITTAINA
Brytyjski związek Kolarski

: nie może narzekać na Skąpy 
program międzynarodowy, w 1959-r. 
Nadeszły już bowiem zaproszenia 
z Tuhlsu. Jugosławii. Francji, Bel­
gii, Polski (na XVI Wyścig pooko- 
ła Poliki), a nie wolno przecież za­
pominać o własnym wyścigu do­
okoła Anglii. Mimo to w chwili o- 
becriej największe, zainteresowanie 
budzi wśród kolarzy brytyjskich 
wyścig Berlin — Praga — Wariza- 
wa. Chętnych kandydatów na te im- 
prężę Jest co najmniej tuzin i nie 
łatwo będzie zdecydować kto. wej­
dzie' w «kład reprezentacyjnej 
szóstki, selekcjonerzy angielscy 
zamierzają położyć największy na­
cisk na wytrzymałość, konieczną 
w tak ciężkim -.wyścigu, wleloetapo. 
wym* Ostateczna decyzja zapadnie 
po, wyścigach kontrolnych, które 
odbędą się w. kwietniu, i

bilś jut jednak -wiadomo, te t 
rozmaitych powodów wśród nomi­
nowanych reprezentantów nie bę­
dzie -ani weterana Wyśdżu Poko­
ju — Stan Brlttaina. ani Bay Booty, 
śnl BUIy Holmesa, których , nazwi­
ska mają dobrą renomę w euro­
pejskich koladh kolarskich.

Spośród ■ licznych kandydatów 
brani są pod uwagę przede -wszyst­
kim: ' •'
.'Bill Bradley, który w ub. rótoi 

tak pięknie popisał się na Saeh- 
senrlngrennen — nieoficjalnym re­
wanżu '.‘za -mistrzostwa świata — 
zdobywiięe drugie miejsce za ml- 
irtrzem Taeve Sehurem; Szkot Joę 
Christlson, znany ze swych_ zalet 
w„ jeźdzle ' zespołowej, George 
0’Brlen z Manchesteru, dyśporn- 
jący parą „żelaznych" nóg, wylr- 
riowanych w długich samotnych 
przejażdżkach, 38-letnl. wytrzymały 
Dave Bedwell. który W 1958 r.: wy­
grał , „kryterium zwycięzców” I 
triumfował już w pierwszych wio­
sennych zawodach u siebie W kra­
ju. przezwany „kieszonkowym Her­
kulesem” z racji swych 
Rllnvch.’ ale bardzo krótkich nóg, 
dla których trzeba było skonrtrut> 
wać roecjalny sprzęt: ..niezależny 
Ron Beck. który miał startować w 
Wyścigu Pokolu już w ub. roku, 
sle w, ostatnie! clrwlH dano na je­
go .miejsce Innego zawodnika, zna­
ny/ podobnie-jak 0’Brlen; ze .swe­
go .upodobania-do. samotnych wle-

logoritelnnydi treningowych wy- 
pr«w; Owen Blower, mistrz w. 
Brytanii w jeźdzle ne czas na 50 
mil, 109 mil 1 12 godzin; Bernard 
Puaey, zamieszkały 1 trenujący w 
Belgii, mający wiele wspólnych 
cech z Dave Bedwellem, jeślr cho­
dzi o wytrzymałość 1 siłę; Brian 
Haakell, uczestnik Wyścigu Poko­
ju, który zmienił się podobno nie­
zwykle na korzyść 1, jeśli wejdzie 
w skład drużyny, zadziwi z pew­
nością niejednego ze swych ze­
szłorocznych kibiców na azotach 
NRD, Polaki 1 CSR.

Trenerem ekipy jest Bobby.Thom, 
znany ze swej alynnej drużyny 
„wikingów" z łanem Steelem na 
czele, którą doprowadził w Wyści­
gu 1952 r. do zwycięstwa. Już sam 
fakt,’ te ponownie objął on batutę 
nad reprezentacją brytyjską, wzbu­
dził wśród angielskich sympatyków 
kolarstwa wielkie nadzieje.

per nie będzie wzięty pod uwagę, 
to każdy x nich ma azanie znale­
zienia alę w dniu 2 maja na itar- 
cle pod Brama Brandenburską. Ca- 
la trójka ma doświadczanie w wyś­
cigach wieloetapowych, wszyscy są 
bardzo wytrzymali 1 posladaJa wła­
śnie ów uskrzydlony zryw, które­
go brak Stolperowl. Mogą być bar. 
dzo niebezpieczni w spurcie. ale 
eęy wytrzymają deforze kondycyj­
nie tan kolarski maraton — to •Już 
zupełnie inna zagadnienie. Kappe! 
ma, za sobą I I 8 mlejaee w -Wyś­
cigu Dookoła Słowacji (1957 j 19581, 
Ecksteln był 11 w 19 Wyścigu Do­
okoła NRD 1 21 w Belgu (1958). W 
tym samym roku zajął Weissleder 
w Belgii 9 mlejaee.

Pozostali kandydaci ta: Wolfgang 
Grabo, notujący największe sukce- 
£5’ w jeźdzle indvwldualnej. GOnter 
Lorkę, który chyba nie pojedzle 
ze względu na swą watlą budowę 
1 Wolfgang HSrtel, któremu brak 
leszcze konieczne!. rutyny. Pewne 
Jest Jednak Już dzlslal, śe el eite- 
rej zawodnicy, którmr odnadną 
przy selekcji na Wyścig Pokoju, 
będą renrezentowaH NHD — —- 
w Belgii.

triim stolicy Węgier. Choć dziś 
zieloni grają znacznie słabiej, 
niż kiedyś, niezmiennie mogą 
liczyć w .swytp, mieście,ną_dp- 
ping, na sympatię i wyrozumia­
łość kibiców. Vasas, klub zza 
dunajskiej części miasta — Bu­
dy i jej pupil, jest wiceliderem 
ligi węgierskiej i ma za sobą 
także chlubną przeszłość.! wie­
le sukcesów (w czasie . Świąt 
Wielkanocnych pokonał, wiedeń­
ski Rapid i niemiecki Miinchen 
1860).

Nie będę opisywał przebiegu 
toczących się przed naszymi o- 
czami zmagań. Zakończyły się 
one remisom 1:1, co łącznie z 
faktem, że Ferencvaros prowa­
dził 1 był' cały czas w ofensy­
wie, zostało gorąco przyjęte 
przez większość widzów.

' Ńle zamierzam.' tak. samo re­
lacjonować Czytelnikom losów 
meczu Hónved — Dozsa, który 
oglądałem dnia poprzedniego 
na! stadionie w dzielnicy Ujpest. 
Nie interesują nas ostatecznie 
tak szczegółowo rozgrywki mi­
strzowskie piłkarzy' węgierskich, 
którzy przecież wyraźnie ■ obni­
żyli loty od. czasów, gdy po­
tężny Alblon mus lał przed nimi 
skapitulować.

Widziałem Jednak w sumie 
sześć zespołów budapeszteń­
skich w akcji i . dwa słowa cha­
rakterystyki poziomu i atmosfe­
ry ligowych meczów nad Duna­
jem same się narzucają. W po­
równaniu z tym, co się ogląda 
w Polsce, są jednak wielkie róż­
nice.

Defensywa- Honvedu w akcji. Bramkarz Torok chwyta piłkę, 
asekurują go Bozsik (z lewej) i Sovari.

Fot. Kópes Sport

— Floreńsk! Jest bezwzglę­
dnie polskim piłkarzem nr 1. 
Z napastników najwyższą kla­
są reprezentuje — Brychczy.

Zgodnie z życzeniem p. Ópa- 
ty, z którym wyściskaliśmy się 
na pożegnanie i od którego do­
stałem piękny znaczek" węgier­
skiej federacji, przekazuję je­
go najlepsze pozdrowienia i ży­
czenia dla polskich trenerów i 
piłkarzy,- do których, ma na­
dzieję jeszcze kiedyś wrócić.

Było to jedno z najmilszych 
wiosennych' spotkań nad Du-

Przed 
mistrzostwami 

w Lucernie
■ LUCERNA. Rekordową obsadę ba- 
“A.oiiały tęagorocznę mistrzostw, 
Europy w boksie, które zostaną ro­
zegrane; w. końcu maja w Lucer. 
me. Organizatorzy mistrzostw o. 
trzymali już wstępne zgłoszenia z 
25 państw, .pełne dziesiątki przvtla 
do. Lucerny nastepuiace państwa- Belgia, Bułgaria, NRD, NRF? Hn.' 
ląndia. Wiochy, Jugosławia, Polska, 
Rumunia, Węgry i Związek Radzie-

Przypuszcza się. te Francja, Ir­
landia, Anglia 1 Szkocja wystawią 
także pełne dziesiątki. Niepełna 
skłśdy wystawiają: Auatrla - 8 ,a. 
wodników, Luksemburg 7, Grecia 
8. Turcja 8, Dania 5. Czechosłowacja 
5, Szwecja 3, Norwegia 2. Walla 2 
Szwajcaria 8Jub 7. Do mistrzostw 
nie zgłosiły Hę Holandia i Hlszpa-

Wyznaczone zostały lut komisie 
(sędziowska oraz techniczna 1 re­
gulaminów) na mistrzostwa świata 
w Lucernie oraz na Igrzrska Olim­
pijskie w 1950 r. w Rzymie. Skład 
komisji sędziowskie!: przewodniczą­
cy — Roman Lisowski (Polska) 
Boehm (NRF). John-stone (Szko- 
oja), Gllardl (Włochy), Gradopolow 
(ZSRR).

Komisja Techniczna 1 Regułami- 
nów: przewodniczący — NlkUorow 
(ZSRR),' Russel (Anglia), Natan 
(CSR). Podesta (Włochy), Fucha 
(Szwajcaria). (PAP).

Lekkoatleci ZSRR 
startowali w Jałcie

najem. 
razem.

O innych następnym

Edward. ŚtraeleeM '

w maju 

poHomuMimo wyrównanego _ _____ 
nrzypuszezalnej szóstki; w NHD2 ńle 
Hezy Hę na pierwsze mlejsee w 
XII Wyścigu Pokotu. Natomiast 
wydaje się, tę po dpbrej walec Ist­
nieje możliwość zajęcia mlejiea od

KURACJA ODMŁADZAJĄCA 
SŁAWNEGO STARUSZKA

„PRZEGLĄD SPORIOWY" 
Wydawnictwo

_ „PRASA SPORTOWA?
. Telefony: centrala 84M1<- 84282 

Uraz bezpośrednie . — Redaktor 
Haczelny-,l Sekretariat — „89116 
Sekretarze’ Redakcji 82604; Dz<al 
Informacll 89106 Dział Zaaranlcz- 
ny 89666' . Redaktor Naezalny 
Brzylmufa w dni powszednia w 
godz. 12 — 13.

ii Zakłady Graficzna 
„Dom.'Słowa Polskiego"

Jfam.1773 W-25

Ostergaard 8 raz 
z ekipą Danii

PO raz pierwszy nie było w tym 
roku „kłopotu” z opóźnioną 

wiosną w Dani! I związanymi z tyTń 
zazwyczaj trudnościami treningo­
wymi: Wszyscy kolarze, wyznaczeni 
do reprezentacji na Wyścig Pokoju, 
trenowali w normalnych warun. 
kach klimatycznych w swym kra­
ju. Wątpliwe jest natomiast, ezy u- 
stalony już skład ekipy dorówna 
sukcesom swych poprzedników.

Po zimowym sezonie torowym 
trzech doskonałych amatorów prze­
szło do-obozu zawodowców. Są to: 
Retvlg, Jónsson 1 Bendy' Petersen. 
Mimo to Jest w ekipie trójka za­
wodników. którzy już startowali w 
Wyścigu Pokoju. Jednym t nich 
jest Wedel Ostergaard, świadek 1 
współtwórca zwycięstwa drużyno­
wego swych kolegów Emborga. Ol­
sena, Pedersena I Dalgaarda. Bę­
dzie to jego 8 wyścig na trasach 
Polski; NRD 1 CSR.

W ub. roku Wedel Ostergaard 
przeżywał renesans formy i był 
kilkakrotnie jednym z bohaterów 
Wyścigu, co wystarczyło, by na­
tchnąć kibiców duńskich nowa na­
dzieją, w Jego możliwości. Z daw­
nych uczestników startują poza 
Ostereaardem: Vaen Bangsborg z 
Slagelse 1 Niels Steinmann z Ko­
penhagi. którzy w r. 1958 zajęli 34 
i 48 . miejsce w klasyfikacji Indy­
widualnej. Pozostała trójka, to:-36r- 
gen, B. JBreensen. Lelf Grave ro­
ba! z Koipenhagi) oraz JBreen Mlk- 
kelsen z Nyk6blng na wyspie Fal- 
ster.. Jako rezerwowy jest brany 
pod uwagę .Robert element z Ko­
penhagi. Towarzysza • druiyriie^tre- 
ner John Hesselmann 1 masażysta 
Oluf -. orgensen — podobnie Jak' w 
poprzednich latach.

<G, H.)

W kadrze brak^ Jeet ,Gflntera 
GrUnwalda. który niedawno porzu­
cił NHD 1 Ericha Rarena. rwytfez- 
cy Wyścigu Dookoła NFPwWi r.. 
zawieszonego ze względów dyscy­
plinarnych.

, Gllnter, Hoth

Powiedziałbym, tg w ’ Buda- 
pesecie, choć pudłuje się dziś 
bardzo często 1 choć aż za czę­
sto kibice złoszczą się z powo­
du. jawnie - zmarnowanych -ty- 
tuacji, zanotować;, jednak ;moi: 
na równocześnie bardzo dużo 
pomysłowych akcji, zaskakują­
cych , zagrań, błyskawicznych

Barottim — przystojnym, szpa­
kowatym panem. Ocenia on 
dzisiejszą sytuację futbolu wę­
gierskiego jako trudną, ałe co 
do przyszłości jest optymistą.

— Stawiamy na młodzież. Do 
roku 1960, do Rzymu zmienimy 
kompletnie skład pierwszej dru­
żyny w porównaniu ze Sztok­
holmem. -Zapewne widział pan, 
ze nie brak nam. zdolnych mło­
dych chłopców. Robią dziś masę 
błędów, ale z tej mąki będzie 
chleb. < •

Istotnie' trzeba przyznać, że 
skjady węgierskich drużyn zo­
stały poważnie odmłodzone i 
nie inaczej pewnie będzie z re­
prezentacją. Tą samą zresztą 
drogą idzie odsunięty w cień 
dawny wódz piłkarstwa węgier­
skiego Gustaw Sebes, który pro­
wadzi zespół Dozsy. Trudno po­
wiedzieć kto kogo naśladuje, czy 
też może po prostu okolicznoś­
ci •wskazały wszystkim wspólną 
drogę, ale Dozsa przeszła rady­
kalną transfuzję krwi i rokuje 
się jej po tej kuracji, mimo licz­
nych potknięć w tym sezonie, 
wielkie sukcesy w przyszłości. 
Mnie też jedenastka Sebesa 
bardzo się podobała. .

Bez wątpienia p. p. Barotti, 
Sebes i inni działacze węgierscy 
mają gdzie szukać następców 
Puskasa i Koscisa — boiska pił­
karskie można znaleźć na Wę­
grzech w najbardziej zapadłych 
zakątkach, ogromne, wieloletnie 
tradycje futbolu węgierskiego 
stanowią' glebę, aa Kórej’ ' ra­
czej wcześniej, niż później wy­
rośnie nowy wunderfeam.

WĘGIERSKIE - 
T TEMPERAMENTY 

UTEMPEROWANE
Obciąłbym napisać jeszcze o 

jednej . ciekawostce, jaka nie 
tylko mnie rzuciła się w oczy<

Gdy nasz dziad miał 20 lat j
KS POLONIA

ZYTELNIK zapewne za- Najważniejszą sprawą, było 
uważył w poprzednim te- zdobycie.. odpowiedniego . lokalu 
------ ._ — ------ dla klubu, który ód razu miał 

mieć kilka sekcji.'Tadzio''z za-
c___ ____lietonie, że na mecz

Warszawianki ze Spartą czeską
w 1914 r. mieliśmy do wyboru 
zaledwie kilkunastu piłkarzy. 
Stało się jasne, że dopóki n:e 
zorganizuje się kilku klubów z 
prawdziwego. zdarzenia — na­
rybku nie będzie. Na wiosnę 
1915 r. zaproponowałem zako­
chanemu w sporcie Mleciowl 
Żółtowskiemu zorganizowanie
Klubu Sportowego. Na razie 
postanowilśmy zebrać „starych” 
piłkarzy w Jednej drużynie pn. 
CII — był to balon próbny, 
gdyż okupant niemiecki mógł 
na nazwę „Klub" nie pozwolić.

dowoleniem przyjął naszą po- | 
moc. Zastrzegliśmy się, że nie £ 
reflektujemy na oficjalny 6 
Udział w kierownictwie klubu, S 
tym bardziej ja,- gdyż miałem | 
jeszcze w programie zorganl-. | 
zbwanfe z Jurkiem Zabielśkim t 
Warszawskiego Klubu szer. | 
mierzy, ' |

Dość szybko uzyskaliśmy, ze- | 
zwolęnlg na klub. Tadzio i Wa- | 
cek ■ Gebethnerowie wystarali s 
się 'o dobry lokal od firmy wy- | 
dawntczej Gebethnera i Wolffa |

.„ ...„ ________ 1 oto 27.X.1915 r. nastąpiła uroi
jedenastka była czystość otwarcia sporego loka- 
- ...x-------—lu .Klubu na 5 1 6 piętrze przyW parę dni j-—-__ — _„ —

gotowa. Była to wówczas najsil­
niejsza drużyna piłkarska War-
szawy.

Zewnętrznie wyglądało wszy­
stko „poważnie", daliśmy gra­
czom kostiumy „pachnące" An­
glią: białe luźne koszule z wy­
szytym emblematem Cli 1 czar­
ne spodenki; Jednak bez na­
rybku trudno było się łudzić, 
że. ten pseudo klub przetrwa 
dłużej niż do Jesieni.

W owym czasie wielu entu­
zjastów sportu, a m. In. Ma­
rian strzelecki i Maurycy 
Szleser, których poznałem w 
Łodzi w roku poprzednim na 
meczach ŁKS ze Spartą czeską,

ul. Zgoda 12. Najstarszy klub • 
sportowy stolicy . rozpoczął, 
działać.

Nie wiem' co się dzieje obe­
cnie w Polonii. Nie wiem czy 
duch, solidarności, . .koleżeńsko- 
ścl, przyjaźni jest taki jaki zo­
stawili założyciele?! j

Tadzio — serce i dusza Polo- i 
nil, Marian — głowa Polonii — : 
nie żyjąl Tadzio dowodził w 
Powstaniu Warszawskim w ran- I 
dze kapitana odcinkiem koło l 
Politechniki, został ciężko ran- ;

spotkało się wieczorem w Łulal, w 
działowej", największej . wó- k/Magdeburga...
wczas kawiarni Warszawy. Tam

ny i amputowano mu . prawą . | 
rękę a po zbombardowaniu J 
szpitala Polowego lewą nogę, i 
Zmarł w obozie Altengrabow «

Czy ,w Polon! na honorowymna „konwentykiach"-zostało- m. „SL-.T'g In. zaprojektowane zorganlzo- rCfiST 1
wanle AZS, do czego impuls Tadeusza Gebethne- l
dał. Kazio Biernacki Postano- "ii- h— |
wiliśmy też 'przyjść z pomocą 

-Tadziowi Gebethnerowi, .marżą-; 
cemu o zorganizowaniu KS Pb-

„ 871./ ” j ’ g
Czy w Polónl pod tym portre- g 

tern . znajduje' się świetne, ‘duże g 
zdjęcie grupy założycieli z t

MOSKWA, 8.4 (tel. wl.) W Jałcls 
na Krymie odbyły się zawody ZS 
Burewlestnlk. w których padlo kil­
ka interesujących wyników. W ku­
li kobiet Łubów Szewcowa osiąg­
nęła najlepszy wynik 15:90. W sko­
ku =wrwyś . triumfował Borys Rv- 
bak t- wynikiem 207, Trzy żwydę; 
stwa odniósł. Leonid Bar-tenlew w 
biegu na 100, 200 i 400 m, uzysku­
jąc 10.8, 22.2 1 50.8. Poza konkur­
sem startował Anatol Alabiew, u- 
zyskując w 3-skoku 15.62.
•' W Leningradzie odbyły się w ha­
ll StaHIońu Zimowego zawody lek­
koatletyczne o Puchar prezydenta 
Finlandii — Urho Kekkonena. zna­
nego w młodości lekkoatlety fiń­
skiego, który ufundował srebrny 
puchar podczas swego zeszłorocz­
nego pobytu w Związku Radziec­
kim. W biegu na 800 m mężczyzn 
Włodzimierz Cymbaluk osiągnął 
najlepszy wynik ZSRR w hali — 
1.53,6, poprawiając o 0.4 lek rekord 
■przed 6 lat. Na 110 m p Anatol Ml- 
chajłow wynikłem 13.9 wyrównał 
najlepszy wynik ZSRR w hali. Ta­
ki sam sukces odniósł Edwin Ozo­
lin..w biegu na 100 m, osiągając 10.6. 
Wiktor Lipsnis pchnął kulę na 17.53, 
Aleksander Sajenko wygrał przed 
Wiktorem Bułklnem skok wzwyż 
z tym samym wynikiem — 2.Ó0, 
Anatol Pie.trow zwyciężył w tycz­
ce, osiągając wysokość 4.30.

W konkurencji kobiet dobrte 
spisały się obie siostry Press w 
kuli. Wygrała Tamara rzutem 15.88 
przed -Ireną, która ustanowiła swój 
rekord życiowy wynikiem 14.13. 
Walentlna Szaprunowa skoczyła w 
dal' 6.03, Galina Popowa dwa razy 
w eliminacjach i finale powtórzy­
ła na 100 m ezas 11,8.

WŁ. OTKALENKO

Wieden czeka 
na sportowców

WIEDEŃ. Tylko 4 miesiące pozo- 
: itało do dnia otwarcia w stolicy 

Austrii — Wiedniu VII Swiatowe- 
: go Festiwalu Młodzieży 1 Studen­

tów. Razem z uczestnikami Festi­
walu przyjadą do Wiednia spor­
towcy,. którzy startować będą tu 
w międzynarodowych Igrzyskach 
Młodzieży 1 Studentów. Swój u- 
dział w Igrzyskach zapowledzill 
już sportowcy NRD, Finlandii, Wę­
gier, Bułgarii, Polski, Czechosło­
wacji. Wstępne zgłoszenia nadeszły 
też od organ, sport. Francji, Bel­
gii, Anglii, Brazylii, Argentyny, Ir­
landii, Auitralil i Włoch, starto­
wać będzie także ponad 100 spor­
towców austriackich, mimo pew­
nych . szykan ze strony włada 
austriackiego sportu.

Igrzyska .przyczynią Hę nieu’at- 
pliwie do- popularyzacji w Austrii 
wielu nieznanych . tu dyscyplin 
sportu; Charakterystyczna Jest wy­
powiedź przewodniczącego Au­
striackiego Związku siatkówki dr. 
Hautmana.

— Po raz plerwazy w historii au- 
straekiej siatkówki, która jest Jesz­
cze w naszym kraju dyscypliną 
młodą, odbędzie się tak duży tur­
niej. Cieszymy się bardzo z tego 
powodu. Turniej pomoże nie tyl­
ko podnieść na wyższy poziom tę 
dyscyplinę sportu w naszym kraju, 
ale .także przyczyni się do umoc­
nienia- przyjaznych stosunków mię­
dzy sportowcami Wschodu i Za- 
ehodu. .Postaramy się, aby uczestni­
cy Igrzysk wywieźli z Wiednia Jak 
najlepszą wspomnienia.

Wielkie zainteresowanie towa­
rzyszyć bedzle niewątpliwie tur­
niejów! piłkarskiemu, . bokserskie­
mu oraz zawodom lekkoatletycz­
nym. W turnieju piłkarskim, któ­
rego organizatorem Jest klub Au­
stria,- startować będą pierwszoligo­
we zespoły z Anglii, Czechosło­
wacji, Węgier. Związek Radziecki 
bądzte reprezentowany przez dru­
żyną .moskiewskiego Spartaka.

Organizatorem turnieju bokser­
skiego jest klub Union Austria. 
Swój start (zapowiedzieli pięściarze 
Polaki, NRD, Rumunii, Włoch, 
Czechosłowacji, Anglii, Bułgarii i 
Zwląsłsu Radziocklago.

W zawodach lekkoatletycznych 
wezmą udział reprezentanci 18 
państw. M.. In. spodziewany jest 
przyjązd lekkoatletów Angllf, Bul- 
guli, Wągier, Greejl, NRD, Włoch. 
Ssweejl, . Szwajcarii, - NRF 1 Jugoi 
alawil. (PAP),

27.X.I915 r.?l 
Jeśli p. T. Polonia- nie wie-

lonla, btorąc nazwę drużyny 
piłki nożnej zorganizowanej w .. .. .
•—* - a gdy to zostanie zro- skąd, zdjęcia wziąć,to . wskażą1012 r. 
bione, 
klubu 
itd. Henryk Szot-JezlorowsM

zorganlzowanie drugiego 
dla konkurencji Polonii

1 ułatwię.

BIEDNY THOMAS

T3-LETNI THENER 
ZNOWU CZYNNY

LANDSTROEM 
WRACA DO EUROPY

78 lata, mimo to przyjął ofertę 
i. udał się na zgrupowanie.

NIEDZIELA
WOLNA OD REKORDÓW

Pronea. Przed niespełna U dnia­
mi znaleziono go na szosie kolo 
roweru nietywego. Jou-ct mimo 
podeszłego wieku codziennie tre­
nował. Zmarł w wieku n lat.

\ Mistrz Europy w skoku o tyez- _ ., _ . . .....f ce, -Fin Eeles Landstroem, który Francuski Związek Lekkeatle- 
i jeszcze niedawno zapowiadał, it Wczny powołał na - zgrupowanie 
) osiądzie w USA. na stałe, zmienił unifikacyjne byłego trenera La- 
i decyzję. Postanowił ón powrócił doumegue‘a,Lahitte'a, Bouł, Ska- 
\ do Finlandii jut latem bieżącego wliłskłego, Carltona Nory i in- 
t roku, po ukończeniu • studiów u- nKch rnanyeh zawodników fran- 
t niwersyteckich w USA. cuskleh — Alberta Lacombe. sę-J . dziwy trener ukończył niedawno

PECHOWY PATRON •
Dzień iw- Patryka, 'patrona 

Irlandii, obchodzony uroczyście 
w dniu 17 marca, nie przyniósł

€ szczęścia .płłkarstwu j angielskie- 
f mu i pogrążył kierownika repre-

Jedna z największych tegorocz­
nych rewelacji lekkoatletycznych, 
skoczek wzwyż, czarnoskóry A- 
merykanin, 18-letni John Thomas 
(2,W w hali) uległ wypadkowi, 
którego skutki nie dają się jesz­
cze przewidzieć. Thomas pozostał 
przez święta Wielkanocne w Uni-
wprsytecle, by zarobił pracą fi- i 
zyaną trochę pieniędzy, których i 
jako'.syn konduktora autobusowe- a 

—  -------—,— ------- ------ —      --------- - —go,, nie ma zbyt wiele. Przy sprzą- *
nfowym spotkaniem ze Szkocj^-w zabrakło Mervyna Lincolna, któ- tańłu korytarza, chcąe zwleit na f

nie do windy, ie noga utkwiła mu t 
w otworze między podłogą 4 win- a 
dą. Po przefwietlentu nogi w-szpt- \ 
talu okazało się, te złamania nie f

zentac ji
_____ _  w ekipie australijskich biegaczy, 

. Waltera Winterboito- ktłrzy ustanowili ostatnio nowy
ma w nowe kłopoty. Przed kWlet- rekord świata w biegu 4x1 mila;

\ mowym a,--------- -  —_____—---------------- ---- --------------------.—
f Wembley 4 poludniowoamerykań- ry ze względów religijnych nie 
, sklm tournee angielskiej jedehast- biega w niedziele. 
g ki, druiyna straciła na długo, a 
J mote ! na zawsze swego reprezen- DO OSTATNIEGO TCHU... 
f tacyjnego bramkarza, sr-letńiego 
ł Colina MeDonalda. McDonalda Cala Francja znała kibica wysćt- 
i zniesiono ze stadionu ze złamaną gów kolarskich Josepha Jouuł, _ _____
i nogą podczas meczu -z reprezenta- który , rokrocznie przyjetdtąl z pens rany. Jest to lewa noga a 
5 cją I .ligi. ,Elre..i zawodowcami z Pyy rowerem do -Pary ta, by asy? więe ta, z której odbijał sle ortu 
f Football -League. stawał startowi wyścigu Tour de skoku.

tna, zaszła jednak konieeznośł za- 
totenia licznych szwów na szar-

i .1.1 2 Ks Polonia, w latach 1915/16. Ód lewej stoją:
3. Jan Walczak, 4. Kochański, 5. Tadeusz Konopacki, 7. Jan 

| Kopczyński, 8. Leszek, Sosnowski,. 9. Maurycy Szlesser, 12. 
। Marian (Macho) Strzelecki, później długoletni redaktor na­

czelny „Przeglądu Sportowego" 13. Stanisław Zatmah, 16. 
j Stefan Pronaszko.
i Klęczą: 1. Stefan (SU) Dąbrowski, 2. Tadeusz Gebethner.

Siedzą: 1. Wacław Gebethner, 2. Henryk Szot-Jeziorowski, 
g ^rzy,Grabowski, f. Stanisław Głowacką
o. Zygmunt (Piper) Sztrubel. ’


